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n a  W y s t a w ę  P o w s z e c h n ą  w  P o z n a n i u .

P rftrfe  przygoda Zeppelina nad Francją. ■ Mm  zatarg
niemiecko^wiecki. - Dezerter ukrywał m 10 M  w c lto k u  

przed pośdgiem. - Trzebienie ziemi w t m l m k w m l
Wina, wófiKL likiery najtaniej noieca „ Z M 0 Pa n E“  -

M IN . K W IA T K O W S K I  W Y J E ­
C H A Ł  D O  RUiMUiNJlI. 

W a rs za w a  17. m a ja . (T c l. G. P )  
D ziś rano p ow róc ił z Poznan ia  m i-  
■mister Kiwiatlkowlsiki, poczom  jd a ł 
się do Bukaresztu  na uiroczyistoiśoi 
zw iąizane z  10 - tą roczn icą z je d n o ­

czen ia  ' w ie l i i « g c  państw a numfun- 
.Pkiogo.

 o -— -
TEATR ROSYJSKI W E LW OW IE .

o:i tiorosnoiKitMita)

Warszawa, 17. maja. (st) Teatr 
dramatu rosyjskiego w  Rydze uzyskał 
pozwolenie na przyjazd do Polski. W y ­
stępy odbędą się w  szeregu miast pol­
skich, m. i. w e Łwuwie.

BUDOWA SOWIECKICH STATKÓW  
W  GDAŃSKU.

Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, t7. maja (st) M iędzy sow 

konsulatem w Gdańsku a Tow. budowy 
okrętów toczą się rokowania o zamó- 
wtcnja sowieckie dla większych stocz­
ni. Doszło do porozumienia w sprawie 
wykonania pięciu statków dla sow. ma­
rynarki handlowej. Transakcja ma być 
finansowana przez grupę banków, z 
Dresdner Bank na czele. Do 2 lat rząd 
sowiecki ma pokryć koszta budowy 
statków.

S K A R C O N Y  Z A  Z A L O T Y , Z A ­
S T R Z E L IŁ  D Z IE D Z IC A .

^Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsza w a  17. m aja . (s t ) W  fo l­

w arku  Poipioiwiszctzyzna w  pcnw. w i-  
lońsikiim służący B orys Baran za -  
-Jrznlil z karaibim i p rzez okno w ła ­
ścicie la  fołwarkiu Kosakow sk iego. 
Earan zab ił sw ego  pana przez zem - 
slę za  to, że ten go  slkarcił za zb y t­
nie u m kgan  ie się do d z iew cząL

Z ł .  3 9 - 5 0

C zarn e  póSbuciki 
z a g r . „ G o o d y e a r  

B ro n zc  tfe Z ł .  4 4  30

rJottt i Stachawkz, Akademicka 24. -  L . Sapiehy 25.
' LEKTURA WAKACYJNA DLA MŁO­

DZIEŻY...
Więc wakacje nie będą wypoczyn­

kiem?
Warfzaiwa, 17. maja. (Tel. G. P-). 

W ładze szkolne poleciły kie? ownikom 
szikół średnich i powszechnych przy­
gotować lekturę dla młodzieży na o- 
kres wakacyj. Dwdkcje mają ułożyć 
spis książek, jakie uczniowie przeczy­
tać powinni w  czasie feryj letmeh.

- — o------
„B O I 0 N T A “  P O W IN N A  Z M IE N IĆ  

N A Z W  Ę N A  „G E R M A N IA " .
Borlim 17. maija. (T e ł.  G. P .) 

■Agencja Os:t rExjpress p rzytacza  do 
n iesien ie k a tow ick ie j „P o lo n jł ‘ (I ), 
że  arlyścii p c łscy  pob ic i p rzez  N iem ­
ców  w  Opcilu, k tó rzy  jiuiż p rzysz li 
d o  żdirciwia', dicw idaziaiwszy się, że 
N iem cy  zam ierza ją  zap łac ić  od ­
szkodow an ie, postan ow ili na tych . 
m iast .położyć się znow u  do łóżek, 
aby m ieć m ożność uzj skan ia  w yż­
szego odlszkodiowami.a. ( ! )

 o-----
ROZDZIAŁ SUBWENCJI DLA SAMO­

RZĄDÓW.
(T e le fon em  od idis/.i'go linraspondentn.l 

Waiszawa, 17. maja. (ab). Na dzień 
23. maja zwołane zostało posiedzenie 
komitetu dla rozdziału subwencji dla 
samorządów. Posiedzenie to odbędzie 
się w  Banku Komunalnym pod przew. 
dyr. depart. Strzeleckiego.

• o------
SZTAB KOP. POW OŁANY DO SŁUŻBY  
(Telefonem od naszego korespondenta). 

I Warszawa, 17. maja (ab) Dnia 17.
maja cały sztab KOP. pozostający po 

 ̂ zwolnieniu gen. M inkiewjcza na urlopie 
i został powołany do służby^ Na raz(e 

żadne zmiany w personelu sztabowym 
nie zostały przeprowadzone.

  O------

Z łn  £ 9 - 5 0

Y ro tto iry  z  paskiem  
w  ró żn ych  jasnych 

kclo rach.
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POD ZNAKIEM OFICJALNEJ STAGNACJI POLITYCZNEJ. —  REWELACYJNE WYSTĄPIENIE „ROBOTNIKA". —  

OSTATNIA K ARTA I JEJ ZNACZENIE —  0 W ŁA ŚC IW Ą  OOI OWIEBŹ.

■Lwów, 18. maja.

Trzecia rocznica majowego prze 
wrotu ubiegła w  atmosferze martwoty 
Po szumach i wstrząsach ostatniej se­
sji sejmowej nastąpiła w  życiu polity- 
cznem ci»za  przedwczesnej kanikuły. 
Rząd, pochłonięty częściowo grą w o­
jenną, a częściowo wystawą poznań­
ską, bawi poza Warszawą. Prasa p o li­
tyczna jest nieciekawa, a każda próbę 
wyładowania temperamentu mityguje 
ołówek cenzora. Robi się stare pora­
chunki, liczy  siły i —- ozeka.

Na co? Bóg raczy wiedzieć. Jedy­
nym bliskim terenem rozgrywki nieu- 
kończon-ej lecz przerwanej mcgla być 
nadzwyczajna saaja Sejmu. Od kilku 
tygodni radzono wśród stronnictw nad 
jej zwołaniem i pro-gramem. W .końcu 
Stronnictwo Naroaowe, które tu ma 
najmniej do stracenia i najwięcej do 
zyskania, wystąpiło z formalnym wnio­
skiem i zaczęło zbierać podpisy. Rap­
tem akcja ta uległa rozbiciu; okazało 
się, że lewica nie życzy sobie zwoła­
nia Sejmu, uważając obecny moment 
za niewłaściwy.

J y li naiwni i w ierzyli, że stano­
wisko to podyktowane zostało trocką o 
w yjtaw ę krajowe i chocją utrzymania 
zawieszenia broni w  okresie jej trwa­
nia. Są pesymiści uważający, że lew i­
ca czeka na „loutwiai^cie s ię " kryzysu 
gospodarczego, aby dopiero wówczas 
przystąpić d-o_ generalnego ataku. Pesy­
mizm ów zdaje się być o tyle uzasad­
niony, że cała taktyka opozycji, rów­
nież lew icowej, polega na gorącano- 
wem przygotowywaniu przyszłej roz­
grywki. Zbierają się chmury...

' W  ostatnich dn-iaich wystąpił „R o ­
botnik" z  artykułem, uderzającym 
■wprost ar osdbę Marszalka Piłsudskie 
go. Zarzuca Mu działan-ie czysto de­
strukcyjne i negatywne bez programu 
pozytywnego. W ystąpienie to jest wy­
soce rewelacyjne. Po raz pierwszy czo­
łow y organ PPS. zdecydował się na 
atak osobistyV,' dotychczas krytykował 
„doradców", ministrów, niektóre po­
ciągnięcia. Natomiast do osoby Mar­
szałka odnosił się z pewną milczącą 
tolerancją. Czasem żałował „dobrych, 
dawnych czasów " wsDółpracy. Czasem 
pozwalał so-bie na zgryźliwe przekąsy, 
ale nie mderzał. Oszczędzał.

Powyższa taktyka najsilniejszego 
stronnictwa w  Polsce mogła być w yn i­
kiem różnych przesłanek. PPS. zape 
wne przez dłuższy czas łudziła się 
wbrew  faktom, że m iędzy nią a Mar­
szałkiem jeszcze mÓ0'by powstać most 
porozumienia. Dziś złudzeń takich za 
żadną cenę utrzymać się nie da. Drogi 
rozeszły się zupełnie i nieudwołalnie. 
Mogła również P. P S. obawiać się 
niepop Marności dej walki osobistej 
wśród mas robotniczych. Dziś, po od­
dzieleniu się socjalistów - piłsudezy- 
ków w gruDę frakcji i po dłuższej, po­
średnio prowadzonej kampanji propa­
gandowej widocznie uznał „Robotnik" 
rzucenie ostatniej karty za dostatecznie 
przygotowane.

Sam fakt oznacza wrejśicie w  naj­
ostrzejszy kurs walki pozarejmowej —  
walki nie tylko z rządem, ale z jego 
ideą, systemem, obozem. Walka stała 
się wreszcie szczera. Obejmuję cały 
front wraz z jego wodzem. Nie zaw ie­
ra niedomówień Angażuje cały autory­
tet stronnictwa i zamyka odwrót.

Zdaje się nam, że prasa rządowa 
nie docenia znaczenia tego fajtlu. Jej 
•aftkki powierz-chu.wne. -W-yczerpu

ją się na wzajemnych atakach, n iek ie­
dy tylko na złośliwościach. A przecież 
ci, którzy tyle wniosków wysnuli z 
wypadków nadużywania przez P. P. S. 
w  akcji wyborczej autorytetu Mar­
szalka, powinni również ntoco baczniej 
szej uwagi poświęcić obecnemu zwro­

towi. Jeśli tamte znaczyło coś więcej, 
niż fortel wyborczy, jeśli tamto po­
twierdzało potęgę iegu auturyietu, to
chyba dzisiejsze uderzenie oznacza coś 
więcej, niż lichą nieprzyzwoitość. Go 
m ianowicie? Oto pewne „zamglenie 
słońca", któremu już można przyglą-

PALIE
Film , który porw ie  wszystkich ! W ielki dramat ero . w 10 akt.

@Ef31! I M  P A S IE R B IC Y
W  gł ro i E W E LIN A  H O ŁT  Ponadto w esół i uzupełnienie.

dać się nieuzbrcjonem, krytycznem  o- 
kiern.

W iem y, że lo nie gaśnie słońce, 
lecz gęstnieją przesłony. I nad rodza­
jem tych chmur, nad ich rozprószeniem 
raczej należałoby myśleć i pisać, niż 
badać osobiste słabostki niektórych wo 
dzów P. P. S. To jest bez znaczenia, 
tamto zaś jest istotne dla najbliższej 
przyszłości rządu, jego obozu, jego idei. 
dla najbliższych losów Polski.

I B »
[acz objaw oburzenia litewskiej mtedz-eży.

O F IC J A L N Y  K O M ilM K Ą T  O  Z A M A C H U  N A  W A L D E M A R A S A . —  P iO M A N T  Y G Z N A  W E R S J A  O P U -  
ŁL iU ZJAG ŚC I W  P A R K U , T W O R iZ A C E J  Z A S Ł O N Ę  BILA SPkSKJOW COW . —  GŁÓW 1NY Z A M A C H O W IE C

W AUIILJUIS, W B R E W  PO G ŁO S K O M , Ż Y JE .

K ow n o  17. m a ja . (T e l  G. P  )  P o -
Tictja hrym inailna w yd a la  cf.a jfjjzed- 
stawiiciolii p rasy  p ie rw szy  kom un i­
kat Gpicijailiny o śłfldsijrwńe w  spmarwic 
zam achu n a  W aik lem arasa Z  ko-

mlumlkatu Łegjo wj-nitka,, że zam ach 
by ł d z ie łem  sludenuów um iwersyte- 
tu kiciyyiienslkicgo. S tw ierdzono, żie 

.d o  WalłdaTiaaiasa i je g o  otoczenia 
p ad ły  sa lw y  nadane pmze-z t e y  oso-

■ m i

ZOSTANĄ PODJĘTE’ f Z  KOŃCOM RM,
Berlin, 17. maja. (Tc,U G P.). K o­

munikat pó.łoficja-łny zapowiada, że 
polsku-nicmifockic śłśkowknia hatuila-. 
we zostaną podjęła na r w o  w  dnia 
27. lun 28 tom. ltoseł Rauscher z oka­
zji swego obecnego pobytu w Berlinie 
omówił z  odnośnymi czynnikami n:ćt 
miedkinri sprawę likwidacji majątków 
menneckicti w  Polsce.

Bedin, 17 maja. (Tel. G. T.). „Bor-

senkurier" donosi, że w  piśmis.v ITiPe" 
ma się ukazać artykuł min. rołniciwa 

w yżyw ien ia  Piętricha o rokowaniach 
ftaniluwycli polsku - niemieckich. Die- 

I trich stwierdza, że yiolityka praktyczna 
musi się Iiozyć z faktem, iż Niemcy u- 
zyskaly na wschodzie nowego wielkie­
go konsumenta. Porządek i uspokoje­
nie Europy uzależnione1 jest od porozu­
mienia między Niemcami a Polską.

L re zlitiii
Berlin, 17 maja. (Tel. G. P.). Biuro 

W olffa  dunosi z L ignicy, że policja kry­
minalna aresztowała w  czasie obławy 
14 obywateli polskich, którzy bez pasz­
portu przybyli automobilem z Bytomia 
Aresztowani mają pochodzić z Katowic,

NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM.
a przedostali się przez granicę polsko-
niemiecką w  okolicy Bytomia. Według 
pogłosek w szyscy aresztowani mają 
mieć na sumieniu jakieś sprawki kar­
ne.

Siwieli zaraliiii tatejacii
polskich.

Warszawa, 17 maja. d jfe L  G. P L  
Polska taryfę kolejową (fańską od ło­
tewskiej i sowjeckiej), vvj korzysttije 0- 
becnie Rosja w len sposób, że towary, 
importowane przez slabie, kieruje na 
Gdańsk. Oslatnio do portu gdańskiego j wem.. 
zawinęło kilka statków angielskich i I

duńskich z ładunkiem maszyn rolni 
jcjzych i przemysłowych, skąd transpor­
ty te przesłane będą kolejami pulskie- 
mi, Jestto pierwszy wypadek posługi­
wania się Sowietów naszem kolejnict-

Ironii Pras Wschodnich
p r z e c i w  *  t a s s  w s c h o d u * "

A F A L I  TA  JAKOŚ NIE N AD PŁYW A ..

Berlin, 17 maja. (Jel. G. 1’.'. Reicljs | że .u^fttwa o pomocy dla Prus Wschod- 
t.ag przyjął dziś prejokł ustawy o po- I nich wywołana zestala względami na-
mocy dla Prus Wschodnich. Pr zeri w u- 
slawie glosowali lylktUkormiąStoi \!:- 
nisler w yżyw ien ia  Dietrich oświadczy[}]

lodowymi. Chodzi o to, mówd minister, 
aby bronić Prus Wschodnich przeciw 
napierającej iali ze wschodu (!),

by. Nażwislka gpraiwoóiw •wlcrótre 
ipo zaimiacihu uslafiila policja.

Są njmi aresztowany już Aleksander 
Wasilius, uważany za gtównego sprawcę, 
liulhitu ł Mareaii Budcijs, którzy są po­
szukiwani przez policję. Śledztwo w y­
jaśniło, że w czasie zamachu prócz 
trzech głównych winowajców znajdowa­
ło sję wiele jeszcze osób w parku, któ­
rych celem było wywołanie paniki, aby 
dać zamachowcom możność ukrycia 
się t?l

OFICJALNE WSPÓŁCZUCIE.
Rypa, 17 maja (Tel. G. P.). „R igas 

Baltas" donosi, iż w poselstwie litew ­
ski em w  Rydze w yraz ili anorewanie 
prof. W  aldem ar asowi z powodu ostat­
niego zamachu posłoT ’e Hiszpanii, 
Francji, Polski i irnydh państw. Prócz 
tego złoży ł kondołencje przedstawiciel 
rządu łotewskiego.

KŁAMAĆ - -  I OWSZEM, PRO­
STOWAĆ —  TO NIE!

Moskwa, 17 maja. (Tel. G. P.j Fał­
szywą wiadomość „Lietnvos Aidas", ja­
koby zamach na Waldemarasa przygo­
towywany był w  Warszawie, powtó­
rzyła całą dzisiejsza prasa moskiew­
ska. Ogłoszonego przez PAT. sprosto­
wania mimo, że było ono podane przez 
urzędową agencję sowjeuką, dotychczas 
jeszcze żadne pismo nie umieściło.

W AśUiJUS ŻYJE, LECZ MILCZY...
Warszawa, 17. maja. (Tel. G. P ). 

Donoszą z Rygi, że student Wasiljas, 
aresztowany pod zarzutem dokonania 
zamachu na Waldemarasa, wbrew po­
głoskom rozszerzanym w  prasie, żyje 
i nadal milczy zawzięcie.

ZAMACHOWCY UCIEKLI DO ŁO ­
TW Y?

Ryga, 17. maja: ^Teł. G. F ). „Jau- 
kanas Zinas" donosi, że 'ycawraj na 
granicy łotewsko-lite yskiej kilku osob­
ników uzbrojonych .zamierzało prze­
kroczyć granicę i policję zasypali gra­
dem kul Wśród tych, którym udało 
się uciec na terytorium Łotwy, znaj­
dują ślij 2 samachowcy Burle'is i Bu- 
lofe-

LITW A V/YDALA POLAKÓW.
W ilno, 17 ju.aja.rtTel. G. P.). W  cią-i 

gu ośtatnidli 4- dni z granic L itw y  wy^ 
siedlono do Polski 9 osób w  tej Lczfoią

n a 11/- v



•Nr. £863 „GAZF.TA POR AN N  z dnia 19. m aja 1929. Sir. 3

M e  l i i  z  m  f t t t

R M  H  M  M B .  19 P O I * .
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Poznań 17. maija. (Tell. G. P .) U -
rac.zyislaśći w czora jsze  'zak'o raczył 
raut na Żarniku wydany przez Pana  
Prezydenta Raplitej i Panią Mości, 
dką. R au t zgrom adź ilł ciginomiąa ilość 
zaproszonyclh gośic-ii, oraz czionikćiw 
Rząkliu z Promij-erem Dr. Świlaiklkium 
na czele, przedislawidelM pańtsuw ób- 
cycih z misr. Ma-nmaigigimi, przedsta­
w ic ie li nanlk" ku ltu ry  .i sztuki,, prze 
myisliit, hanldlliu, .rclln.ietwią.

Poznań, 17. mai a. (Teł. G. P.). Dziś 
dokonał p. Prezydent Rzpdłeij otwarcia 
wystawy iządowej w  wielium gmachu 
uniwersyteckim przy ulicy Głogow­
skiej. .^Następnie p Prezydent rozpo­
czął zwiedzanie wystawy, -zawierają­
cej eksponaty wszystkie,h niemal mi­
nisterstw. Po zwiedzeniu wystawy r zą ­
dowej p. Prezydent udał się wraz z o- 
toczeniem na tereny PKW . i zw iedził 
kilka dalszych pawilonów, poczem o 
godzinie 13 powrócił do Zamku.

(D. c. sprawozdania na str. 6).

N A P Ł Y W  PUBLICZNOŚCI.
■Warszawa. 17. ma-ja. (TjT>$ G P.). 

,,Przeigląd W iecz.“  donosi -z -Poznania, 
że dziś już od rana przybywają na 
W ystawą niezliozcne tłumy publicz- 
Łuści. — Ukazanie się p Prezydenta 
Rzpltei na ulicach Roz-mania witane 
jest entuzjastycznemi okrzykami i bu­
rzą oklasków. Dziś p. Prezydent był Vt4 
becny na konkursach hippicznych. W  
dniu 18. bm ks. Kard. Prymas Hlond 
wyda w  swych apartamentach obiad 
na cześć p. Prezydenta. Niedzielę po­
święci p. Prezydent .feśt.ivalowi muzy­
cznemu, bio-rąc udział w głównych je­
go uroczystościach.

POWRÓT MINISTRÓW Z PO ZN AN IU
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. maja (ab) Prezes Ra­
dy Min. dr. Śwjtalskj powrócił dziś z 
Poznania i- objął urzędowanie. Tym  sa 1
num  pociągiem wrócił m.n Kwjatkow-

P 0 M O C  D L A  G ŁO D U JĄ C E J  
W lDLENSZiCZYZlNY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)::

W arszaw a  17. ma j.a. (alb) p ir j) 
(sjpraiw vv-(nvii. wyisloKiowaliło okóln ik  
do wcjewloictów 'zalwie-rając-jwiirastirulk 
c je  K om itetu  n iesien ia pom ocy  
iglfod.uljiącyim na W ileń szczyźn ie . —  
M in. zaleca wojuwedionru, alby zao­
piekowali się sprawą zbiórki oiiair 
publiczny oh, ażeby zalilnteiresjowaii 
falk najszersze koła społeczeństwa. 
p ow ioM i do  życ ia  natychm iast ko­
mitety w o jewódzk i-e i powiatowe.

D J E T Y  D L A  NAUCiZYCiIlELI Z A  
W Y C IE C Z K I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a  17. maija. (a!b) M in. 
oświaty Wydajlo' rozporządzen ie, na 
ipodistaiwie którego nauczyciele będą 
otrzym ywali djety za wycieczki 
naukowe podejm owane z m łodzie­
żą szkolną. U m ożliw i Co raicjion.alne

skj, który w trzy godziny potem pooią. 
giesn lwowskim przez Lwów— Śuiatyn 
wyjechał do Bukaresztu, W  ciągu dnia 
powrócili również jnnj ministrowie. Po

południu wyjechał p. min. gen. Skład- 
kowski w towarzystwje małżonki j se­
kretarza autem do Poznania, gdzie za­
bawi trzy dni.

E M U

Sie
ćwiczą i rezerwistów.

2APRZECZENIE KURSUJĄCYCH FAŁSZYW YCH POGŁOSEK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsawa. 17 maja. (st) Wobec po- ! jest wcale samieuz^jj.e odłożenie ćwi­
g/osek o odwołaniu w  tym roku jakoby ; cz-eń. Rozkaz p, ministra spraw wo^sk. 
ze względów budżetowych cwiczen re- I o powołaniu rezerwistów na ćwiczenia 
zerwij tów azerenuwycłi i podoficerów, j został już podpisany i za kilka dni be-
władze wojskowe oświadczają, że nie j dzie ogłoszony.

I  I M !  i i  It! i S S I i
Warszawa,

GRANATY Z GAZAMI ARUJĄGEMI.
17 maja. (Tel. G. P.k i e k u  fa b ry k u ją  g ra n a ty  z  g a za m i tru ją -

„Przegląd W iecz.“  donosi z Berlina, że 
podczas dyskusji nad sanacji stoczni, 
w Sohi-chau, komunistyczny poseł Koli 
w ilz  stwierdził, że waroztaty w Gctad-

catui i przyczyniają się od lat do niele­
galnych; zbrojeń Niemiec. Poseł ten 
domag3ł sle. przebudowania warsztatów 
w  Schichau na produkcję pokojową,

H it a m i wybuch f i l
niemieckiej.

6 OFIAR CIĘŻKO RANNYCH, M. I. POLSKI MONTER.
Berlin, 17 majaCjjfTel. G. P.) W  fa ­

bryce Wegelin i Hubner w Halle nastą­
pił straszny w skutkach wybuch kotła 
sterylizują jego tłuszcz roślinny. Z pod

gruzów wydobyto 6 ciężko rannych. 
Najgroźniejszym obrażeniom uległ Po­
lak, 50-lelni monter Galiński, który do­
gorywa w szpitalu.

S a n s a s y jn y  i m y d e n t  pa! t y c z n y
w  Hiumurt.iL

PUBLICZNE W YSTĄPIENIE SENATORA ZA KS. KAROLEM
.Tol-śfanrm od naszego korespondenta)),,

Bukareszt, 17 maja. (ms) -Rumuń­
skie sfery rządowe są do żywego poru­
szone następującem niebywałem za j­
ściem:

Podczas uroczystości święta Zjedno 
ez-enia w  Targowiszte, kapłan w cerkwi 
w ygłosił odpowiednie kazanie. Zale­
dwie skończył, niespodzianie wystąpił

senator Gomescu (z  partji rządowej) i
zac ią ł przemawiać, w gorących sło­
wach w z( wając obecnych tto uczczeniu 
ks. Karola, oczernionego przez wrogów 
i zmuszonego przebywać na wygnaniu. 
Mówca zakończył słowami:

— Pi zysięgam tu przed ołtarzem, 
że pomścimy te niecne infamie! Proszę

cttingera „RHINÓŚAn S
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa newnie i szybko

K  A T A W  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra­

wując ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia:

Cjitesta Kir. Bi. Eitihfłsfd ras ’ uisuuia 
uo oicytid uo uisrystidaii óśtmsc i.

pana prefekta o wyslinie w tyci duchu 
e sgrna.u do króla Michała, królowej 

Marji i księcia Karola, który jest kró­
lem nas wszystkich!

Oczywiście wystąpienie to członka 
partji rządowej wywołało olbrzymią 
konsternację. W ładze miejscowe zate­
le fonow ały do Bukareszlu. Prasa opo­
zycyjna żąda od rządu wyjaśnien. N ie­
które pisma domagają się suTow-ego u-, 
karania senatora, o ile nie jest on po-. 
prostu obłąkany.

S P A D E K  BiEZRiOlBOGJ 
W a rs za w a  17. m aju. (Tell. G. P .)

Woidiliuig wykaz-ów  statystycznych  
bezrobocie w  m aju  m ale je . W  p ie r­
w s zy m  tygodmiiu b. m. uibyło 7.000 
bez-rcibotnyclh, w  dmuigittn 8.000. W  
ten gposólb ogólna liczba bezm bot- 
nycb spadła  r,a dzień  12. m a ja  do 
139.847 osób.

UR LOPY KRYMj N A  LUTO M  
NIE BĘDĄ UDZIELANE.

(Telo fonero oo n u j , i -  j - < -pondonta).

Warszawa, 17 maja. (st). Do władz 
■więziennych wpływają oLecnlie liczne 
podania więźniów o urlopy. Władze 
nauczone smoitnem doświadczeniem z 
Hipkiem warjateim, są bairdzo ostrożne 
w  wydawaniu zezwoleń na wywczasy 
dla w ięźniów

 o-----
PRZEMYSŁOWCY AMERYKAŃSCY 

W  MOSKWIE.
Moskws, 17. maja (Teł. G. P  ). W 

związku z planowaną wycieczką prze­
mysłowców amerykańskich do Rosj.j 
sow. donoszą, że wycieczka składać sję 
ma z około 100 przedstawicieli najpo­
ważniejszych gałęzi przemysłu, oraz 
świata bankowego. W  Kolach amerykań­
skich wycjeczka ta wzDuazić mjała o- 
gromne zainteresowanie. Pobyt w Rosji 
potrwać ma 1 miesiąc.

UKARAn IE Da UKANTASA.
Warszawa,' 17. maja. (Tel. G. P.). 

Donoszą z  Kcwna, iż  prezydent Litwy, 
Smetona podpisał dekret, -wydalający 
z wojaka generała Oaukantasa, b. min. 
wojny w gabinecie Waldemarasa. Sta­
ło się to na wyraźne życzenie Walde- 
marasa.

Ngemiecy |dtużnik” pęka
z nadmiary gotówki

A WIERZYCIEL —  FRANCJA MUSi PA&A ZACISKAĆ.
'Paryż, 17 maja. (T ri G. P.). Budżet 

mający wejść w  życie dopiero w  sty­
czniu 1930, jest już na ukończeniu. —  
Budżet ten —  stosownie do obietnicy 
Poincarego —  przewiduje zmniejszenie 
pudatkow o 1 ntiljard fr. Tą redukcja 
podatków jest tylko pierwsiym etapem 
do dalszych redukcyj podatkowych, 

iprowaidizeinic w yc ieczek , c.o obecnie koniecunych wobec zbytniego przecią­
łby ło nieimoiżli'we z powodin zn acz­
n ych  kosztów , k tóre m:ic m ogto p o ­
k ryw a ć  z w łasnej kiesizie-ni nauczy- 

I •tuetetiwo.

żenią podatkowego ludności. Przypusz­
czają, że Poincar-emu uda;”się zmniej­
szyć drożyznę życia, która dziś tłuma­
czy się głównie wygórowąnemi stawka­
mi podatkowemL

Należy zaznaczyć, że na budżet pań 
stwowy, wynoszący przeszło pięćdzie­
siąt miljard. fr., około 30 nuljard. idzie 
na za,płacenie procentów i amortyzację 
długów wewnętrznych i zewnętrznych.

Dzienniki paryskie stwierdzając to, 
p-odkroślając z naciskiem, że w chwili, 
gdy we Francji zaciska się coraz bar­
dziej pasa i oszczędza, równocześnie 
w  Niemczech przejawia się fantastycz­
na hojność budżetowa, „Echo de Pa- 
ris“ wykazuje, że Niemcy wprosi pę­
kają z nadmiaru gotówki. W  nnwym 
swym budżecie przeznaczają sumę 10£*

miljonów fr. na budowę tanich miesz­
kań dla urzędników Jednego tylko mi- 
nisterjum finansów. Każdy były mini­
ster, który piastował tekę choćby tylko 
kilka dni, otrzymuje dożywotnia rentę 
w  wysokości dwustu tysięcy Ir. rocznie. 
Średnie dywidendy zakładów przemy­
słowych wynoszą od 15 —  20 proc..

W  ostatnim numerz<p„Capitale“  b. 
minister Lefrocąueur dowoazi, że bo- 
gactwa Niemiec wzrastają w proporcji 
nie tyle arytmetycznej, Ko geometrycz­
nej.
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Przykra przygoda Zeppelina
nad Francja.

S T E K O W IE C , K T Ó R E G O  M O T O R Y  P R Z E S T A Ł Y  D Z IA Ł A Ć , Z O S T A Ł  U N IE S IO N Y  W IC H R E M  N A D  
M O R Z E  Ś R Ó D Z IE M N E  li W Y L Ą D G W A ł  P O D  T U L O N E M .

P a ry ż  17. m aja . (T c l. G. P . ) D o­
w ódca  steruwca „Z ep p e lin " dr. E- 
cbener zw ró c ił się do  m in isterstw a 
lo tn ie  Swa o zezw olen ie  na pow rotny  
iprzeilot ponad  terytofljium francu - 
sikic-m. M in isterstw o w y ra z iło  na to 
swą zgoldę.

Yailence 17. m a ja . (T c l.  G. P .) 
Podczas przelótiu nad  Va ienee (jpot. 
F ran o ja ), sterciw iec Zeppelin  p rze ­
stał posuwać się naprzód, gd y ż  m o ­
tory  podobno p rzesta ły  działać. Za- 
łciga sterow e a  w  depeszy iskrow ej 
prosiła  o zaa la rm ow an ie  garn izonu  
w  Ya lence celem  p rzygo tow an ia  
lądow an ia  sterowica. Jedpaflaowioe 
gwafflfcowny w ia tr  uniósł słerowii(W 
w  kierunku  poluidiniiowo-wschod- 
n im  z szyllkością elkefo 30 kim. na 
godzinę. Raidjteistaeja .gannizo.niu w  
V a l"n ce  usiłow ała napróżno na. 
w iązać łączność ze steiroiwcem.

Zawiadomione niezwłocznie m ini­
sterstwa lotnictwa i  spraw wewn. nara­
dzają s}ę nad zarządzeniami, celem uła­
twienia lądowania. Pułki lotnicze w re­
jonie Ljonu zostały zaalarmowane i wy­
słały swoje oddziały na miejsce praw­
dopodobnego lądowania sterowca. O 
godz. 16.45 sterowiec przeleciał nad Saił- 
lans o 40 km. od Valence. Lądowanie 
jest utrudnjone, sterowjec bowiem nie 
może się oprzeć wiatrowi. Od godz. 
17.05 od załogł sterowca nie otrzymano 
żadnej wiadomości.

Berlin, 47. maja (Teł, G. PA, Zakła­
dy w Fniedrichshafen otrzymały o go­
dzinie 1.30 w nocy następujący radjote- 
legram od sterowca ,,Zeppeljn“ : ,.Znaj-

OLBRZYMIA NAW AŁNICA GRADOWA  
W  ROSJI.

Moskwa, 17. maja (Tel. G. P.). Z Ro 
stówa nad Donem donoszą o gwałtow- 
wym gradzie, który nawiedził okolice. 
Grad, dochodzący do wielkości orzecha 
włoskiego, bił w  przeciągu półtorej go­
dziny, njszcząc całkowicie zasiewy w o- 
koijcy miasta. Warstwa gradu docho­
dziła do 9 ctm. i leżała przez całą noc 
po burzy, topniejąc dopiero dnia na­
stępnego. Niżej położone dzielnice m ia­
sta zostały zalane przez masy topniejące 
go lodu.

«-■ O
NIE UFAJĄ HISZPAŃSKIEJ 

DYSKRECJI.
Genewa, 17. maja (Tel. G. P.). Zagra­

niczni korespondenci zwrócili się do 
gen. sekretarjatu Ligi z prośbą, aby w y­
jednać u rządu hiszpańskiego, w zw ią­
zku ze zwołaniem sesji L jg j Narodów 
do Madrytu, gwarancję tajności kore­
spondencji, Rokowania w tej sprawie są 
w  toku.

W YBR ALI SIĘ, JAK NA PRZE­
CHADZKĘ...

Oslo, 17. maja. (Teł. G. P.). W  Nor­
wegii odnoszą się bardzo sceptycznie 
do powodzenia ekspedycji Albertinie- 
go, która wyjechała wczoraj z Bergen 
do Tromsoe celem wszczęcia poszuki­
wań za grupą balonową „Ita lji". P rzy ­
puszczają, że władize norweskie w-strzy 
mają ekspedycję. Włosi mają być nie­
szczególnie wyekwipowani i mają nie­
wiele zapasów żywności.

— —o -

dujemy się 80 mjl na południe od uj­
ścia Rodanu. Możemy posuwać się bar­
dzo wolno'1. Znajdujący się na pokła­
dzie sterowca korespondent (',,Vossische 
Zeitung" przesłał radjodepeszę, iż wśród

P a ry ż  17. m a ja . (T e l. G. P . ) M o­
w a Miuisisciliniago o układzie Jaterań 
dkim  wywidlaiła fu ogrom ne za in te- 
rosiowa,n i e. iDz i en n ilki podkreśla  ją., 
iiż MmasolM.ni w  m o w ie  swefj ziuipe-linie 
w y ra źn ie  zaiznaczył, że państw o pa- 
piasikie n ie m oże być  suw  er en/nem 
w  ram ach im perju m  w łosk iego, na- 
ficmiaist W ło c h y  fa szystow sk ie  za ­
ch ow a ją  swą n iezależność m oralną

Berlin, 17 maja. (Tel. G. P.). Komu­
nistyczny „Berlin am Morgen“  donosi, 
że we czwartek premjer praski Bramin 
i nuncjusz Stolicy Apostolskiej w  Ber­
linie Pacelli mieli parafować konkor-

Praga, 17 maja. (Tel. G. P.). Ostat­
nio w okolicach Chełrn i w  całym za­
kątku zachodnim Czechosłowacji dały 
się odczuć dość silne wstrząsy podziean 
no. W  mieście Asch wylękła Indnctść 
opuściła domy i całą noc spędziła na u-

Moskwa, 17. maja. (Tel. G. P.). Am ­
basador niemiecki w  Moskwie v. Dir- 
cksen interweniował ponownie u u- 
rzędującego komisarza spr. zagr. Ka-

pasażerów panuje sjine przygnębienie,
W ied eń  17. m aja . (T e l. G. P .) 

Depesze z  P a ry ża  donoszą, że Zeppe 
lin  w y lą d o w a ł d z is ia j o godz. 20 na 
lotn isku  pod Tu lonem .

w obec kościoła kato lick iego.
W  kołach politycznych Francjj oba­

wiają się, czy nie nastąpi nowe zaognie­
nie stosunków między Watykanem j 
Kwirynałem, liczą jednak wiele na zrę­
czność Mussoliniego, oraz dyplomatycz­
ne zdolnoścj kierowniczych kół waty­
kańskich, którym niewątpliwie uda się 
wyjaśnić sytuację. ,

dat między Prusami a Stolicą Świętą. 
Konkordat ten ma być przedłożony nie 
zw łccznie pruskiej radzie państwa do 
zaopinjowania i przedstawiony sejmo­
w i po ferjach.

licach. Fachowcy uważają, że ma się 
tu do czynienia z t. zw. wstrząsami 
tektonicznemi, wywołanem i osiadaniem 
pokładów skorupy ziemskiej —  nie zaś 
z wstrząsami wulkaniczneani.

rachana w związku z posiadanemi 
przez rząd niemiecki informacjami, iż 
na Wyspach Solowieokich przebywa 
deportowana tam obsada niemieckiego

Przy jschias (zapaleniu nerwu kul-
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-.lózefa następuje lekkie obf te 
wypróżnienie, do którego przyłącza s ę 
póżnjej przyjemne uczucie wypróżnie­
nia się. Lekarskje pisma specjalne 
stwierdzają, iż woda Franclszka-Józcfa 
działa trwale i dodatnj-o przeciwko prze 
krwjeniiu wątroby i jelit, jak również 
przy hemoroidach, cierpieniach gruczo­
łu krokowego i katarze pęcherza mo­
czowego. Żądać w aptekach. 3813

okrętu „Scharnhorst“. Rząd niemiecki 
domaga się zwolnienia tych więźniów.

B erlin  17. m aja. ( l a l .  G. P .) P i s ­
m a d o ' oszą, że prezydent p -tlir j■ 
berlińsk ie j uzyskał decyzję  w y d a la ­
jącą z N iem iec  korespondenta ber. 
liń sk iego m osk iew sk ie j „P ra w d y " ,  
k tóry  m ia ł w  czasie zaburzeń m a ­
jo w y ch  daiwać do  M oskw y „skan ­
d a lic zn e " spraw ozdan ia. K orespon ­
dent zg łos ił za,żalenie p rzec iw k o  w y  
dalen iu  go.

■ O  "  -

MIN. ZALESKI NA WĘGRZECH.
Budapeszt, 17. maja (Tel. G. P ) .  Po­

seł węg. w Warszawie, Belifzka, przeby­
wający obecnie w  Budapeszcie, w yjeż­
dża w poniedziałek (Zielone Świątki) na 
granicę Węgier, w celu spotkania mini­
stra Zaleskiego.

O ' —
L L O Y D  G E O R G E  Z Y S K U J E  Z W O ­

L E N N IK Ó W .
Lon dyn  17. rraaija. (T e l.  G. P .)

W  partijii lib e ra ln e j p rzed  w y b o ra ­
m i za sz ły  p ew n e zm iany. D a je  się 
odlcizuć lekk ie przesun ięcie na ko­
rzyść L lo y d  Geoirgea. D otych czaso­
w i  zw o len n icy  Asqu ita  w y p o w ie , 
d z ie li się za L lo y d  G eorgem .

 o------
11 OSÓB UTONĘŁO W  k ZECE.

Moskwa, 17 maja. (Tel. G. P A  W  
okolicy Leningradu podczas przejażdż­
ki łódką na rzece wskutek zderzenia 
z kutrem rybackim, wpadło de rzeki i 
utopiło się 11 osób, jadących łodzią.

STRAJKUJĄCY W YSADZILI W  PO­
WIETRZE WODOCIĄG.

Nowy Jork, 17. maja. (Tel. G. P.).
Strajk w Elisaibethtow.n (Tenne-see) ob­
jął 50.000 robotników. Wczoraj wysa­
dzono w  powietrze główny wodociąg. 
Miasto pozbawione jest wody.

KRUKI NAPADŁY NA DZIECKO.
Berłjn, 17. maja (Tel. G P ). Koło 

Kreuzłinien, stado kruków napadło na 
11-letnią dziewczynkę. Na krzyk dziec­
ka nadbiegł pracujący w  pobliżu o- 
grodnjk, który kruki odpędzjł i urato­
wał dziewczynkę od niechybnej śmierci.

(
—— o------

(N O W E  /jA W IK L A iN IA  W  C H I­
N A C H .

L on d yn  17. m a ja . (T a l.  G. P .) 
Wedfflulg w iadom ości z Ghin rząd 
cen tra ln y  w  Namkimie m a znow u  
itrudności natury wewinęitirznio - p o ­
lity c zn e j. W  jetdoem z pdliuidiniio- 
iwych m iast portow ydh  generał w y -  
ipowiediźiał 'posłuszeństwo,. Lictzą się 
iZ tem, iż w  n a jb liższe j p rzyszłości 
d o jd z ie  dlo bardzo  pow ażnych  tarć 
wewinętirznytoh.

iLondyn 17. maija. (Tell. G. P .) 
Z  Szanghaju  donoszą, że p rzygo to ­
w u ją  się now e walllki m ięd zy  w o j ­
skam i w ie rn e in i rządow i a w zm o ­
żeniem; na sSladh oddzia łam i po­
wstańczemu. K ilk u  generałów ’ zer. 
wailo stosunki z  rządem  nankiń - 
slkiim i poparło pow stańców  p rze ­
c iw k o  Czang - K a i .  Szokowa, k tóry  
m a się obecnie zn a jd ow ać  w  k ry ,  
tyczn e j sytuacji.

KINO „LE\V“. Dziś W IELKA PREMJERA. Pomimo sezonu letniego największy
szlagier francuska p t :

M A D A M E  R E C A M I E R
MADAME RECAMIER —  to czarujące mjlostkj najpiękniejszej kobiety Francji 
MADAME RECAMIER —  to skończony wyraz piękna, artyzmu i wielkiego na­

pięcia dramatycznego.
MADAME RECAMIER —  to największe arcydzieło fjlmowe.
W  głównej rolj MAR.IA BELL, oraz zespół artystów KOMEDJI FRANCUSKIEJ. 
UW AGA: Film  ten był specjalnie wyświetlany w  Warszawie, przed Prez. Mo­

ścickim, Marsz. Piłsudskjm, i przed wszystkimi Ministrami'.

Naprężenie mi^zy Watykanem
a Kwirynałem

Z O S T A N IE  Z Ł A G O D Z O N E  A K C J Ą  D Y P L O M A T Y C Z N Ą .

Podpisanie konkordatu
MIĘDZY PRUSAMI A WATYKANEM?

irznMi ziemi w Ciem słiwft
SĄ TO W STRZĄSY TEKTONICZNE, NIE ZAŚ WULKANICZNE.

Wydalenie Trockiego z Turcji
Z POWODU NAPAŚCI NA RZĄD SOWJECKI.

Berlin, 17 maja. (Tel. G. P.). Pisma f cja spowodować może interwencję rzą-
niemieckie donoszą, iż delegat amba- | du sowjeckiego, który zwróci się do 
sady sowjeckiej w  Turcji zawiadom ił j rządu tureckiego z prośbą « wydalenie 
Trockiego, iż jego przeciwsowjecka ak- > Trockiego z granic Turcji

Nowy zatarg niemiecko-
sowiecki.

SOWJETY TRZYMAJĄ NA OSŁAW IONYCH WYSPACH SOŁOiWIECKICH 
UW IĘZIONĄ ZAŁOGĘ NIBM. STATKU „SCHARNHORST“.
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ÓSKaRŻuNY BRONI SIĘ, ODPOWIADAJĄC SZCZEGÓŁOWO NA WSZYSTKIE PYTANIA. —  TW IERDZI ŻL  
JEST ZUPEŁNIE BIEDNY. —  DZIŚ PRZESŁUCHANIE OSK. KONASiŃbKIEGG

Lwów, 18. m aja.

{— ) W czoraj w  procesie Paw łow i­
cza i tow,. rozpoczęło się przesłuchanie 
drugiego oskarżonego, p. Czesława 
Skurdy, kierownika działu zakupów, 
D yrekcji■ kolejowej we Lwow ie, kióre- 
mu akt oskarżenia zarzuca, że współ­
działaj z <lśk. Pawłowiczem.

Oskarżony podaje na wstępie swe 
curiculum vitae. Do służby kolejo-w ej 
wstąpił po ukończeniu Politecnniki we 
Lwowie i po o-dbyciu specjalnych kur­
osów we Wiedniu w  r. 1912 na prywa­
tnej lin ji moskiewsko - włodawskiej. 
W  dziale zakupów pracował od r. 1918 
zajmując stanowisko zastępcy kierow­
nika wydziału. Zgłosiwszy opcię na 
rzecz Polski, w  rj 1922 w rócił do kraju. 
Tego roku otrzymał posadę w  yYydziale 
zasobów Dyrekcji kolejowej w W ilnie. 
W  1924 r w ydarzy ł się w  jego rodzinie; 
tragiczny wypadek, który spowodował 
go do staTania. się o przeniesienie do 
innej Dyrekcji. W  marcu 1926 przy­
dzielono oskarżonego do Lwowa, gdzie 
otTzymał stanowisko kierownika wy- 
tiziara zakupów w  wydziale za.sooów. 
Do działu oskarżonego należały spra­
wy zakupów drzewa, ropy, artykułów 
budowlanych, elektrotechnicznych i ma 
szynowych. Z końcem 1927 r. zam ia­

nowano go starszym kontrolorem w y 
działu zasobów. Samej funkcji kontro- 
lora oskarżony nie objął, albowiem za­
łatw iał pilne sprawy organizacyjne, o- 
pracbwując referaty z dziedziny odmi- 
nislracyjnej. Prócz tego zastępował w  
urzędowemu swego zwierzchnika, inż. 
Paw łow icza, w czasie nieobecncśbi we

Lwow ie, lub jego urlopu.
Na -pytan i^czy  miał, c zy  też posia­

da jakiś majątek, oskarżony odpowia­
da, że niema, nigdy nie m iał i jest ca ł­
kowicie biedny. Do w m y równ-eż się 
nie poczuwa.
; «Na zarzut, że pominą? rozmyślnie 

oferty na dostawę szumi by je oddać

Smmly sima psimi?!,
x a^asz&rri *:a ni. iCle^arowuPcOe?.
DWAJ BRACIA W ZIĘLI PRZEDSTAW ICIEL* W ŁA D ZY  W  OBROTY

Lwów, 18. maja.
(— ). W  zw :ązku 'Z naszą wczoraj­

szą vriadomością o krwawej awanturze 
na ul. Kieparc .eskiej, dowiadujemy się 
dalszych szczegółów na podstawie 
przeprowadzanych dochodzeń policyj­
nych. Oto przechodzący późnym wie­
czorem ul. Janowską Obok kościoła św. 
Anny funkcjonariusz policyjny, za­
uw ażył trzech osobników z nożami w 
ręku, goniących za jakimś człowie­
kiem u zbiegu ulic Klepa.rowstklcj i Ja­
nowskiej. Posterunkowy zatrzyma* no- 
żowcow, wśród których rozpoznał 
dwóch braci, Władysława i, Bronisła-

S z o c i e  w  I m :  t e
w n o si K o le k tu ra  Lo te rji P a ń s tw o w e j

^ R U N O "  Lw iu f, Akademicka L  3,

W  Y  K  S i  750.000 i i
Co drugj los iftygryupa!

C e n y : ćw ia rtka  - z ł .  1 0 .- :  p o łó w k a  -  z ł .  2 U .- : ta ty  -  z ł .  4 0 . 
O g ó ln a  sum a w yg ra n yc h  p rze s zło  2 8 ,< ? O ( n O O 0  z ł .
Ciągnienie I-ej Klasy już 23. i 24. a. mA
/  /  /  /  Z a m ó w  je szc ze  d z i ś !  /  i  /  /

wa Celtów, (znanych awanturników, 
zamieszkałych na Lewandówce i p rzy­
stąpiwszy do nich, zażądał oddania 
noży i udama się z nim do wydziam  
śledczego. W  tej chw ili W ład. Celta 
schwycił posterunkowego za szyję i po­
czął go dusić, zaś brat jego Bronisław 
laską uderzył go w  plecy W  chwili, 

.gdy Bronisław Celta zam ierzał ponow­
nie uderzyć laską, posterunkowy użył 
broni i zianił Celtę w  prawą p.. *5, a 
przy pomocy dwóch nadbieglycL po­
sterunkowych zaołal awanturników 
rozbroić. Rannemu Celcie udzieliło 
■pierwszej pomocy Pogotowie ratunko­
we, poczem odwieziono go do szpitala.

i  a b  W ?  
V  Jul trSBCitóWS

bibułki cygaretowe.
Lichtęrowi, względnie Leilerow i, odpo­
wiada, że rzecz działa się w początkach 
jego, urzędowania 'we Lw ow ie i że nie 
był wówczas należycie j.esżcze' zorjen- 
towany. Postępował jednak zgodnie ze 
swem przekonaniem. Następny zarzut, 
że oa Lichtcria odebrano ąamnfet pakuł 
lnianych, tańsjze pakuły jutowe i 10 
zamiast 4000 kg, aż 16 tys. kg, odpo­
wiada, że przy odbiorze wugóle nie był 
czynny, a odebrani0 większej ilosc-i 
tłumaczy zwiększonem zapotrzebowa­
niem. Następnie wypiera się oskarżony 
jakiegokolwiek udziału w sc t .Iv/ . pjo 
sunięcia magazynowi w  Przemyślu 
gorszego wzoru szmat, dostarczyć się 
mających od Lichtera, niż ten, który 
został przyjęty przez f.achową komi­
sję.

Z kolei oskarżony odpiera dalsze 
zarzuty co do uwzględnienia ofert nie­
korzystnych, zamiast korzystnych tem, 
że uwzględni! tylko oferty korzystne.

Następuje szereg pytań ze strony 
Prokuratora, obrońców i sędziów przy­
sięgłych, na które oskarżony odpowia­
da bardzo szczegółowo.

Dziiś przesłuchany będzie trzeci o- 
sk.arżony, Antoni Fonasiński, referent 
W ydziału  zasobów

R zs ź n ik za  odmowę „fundy”  piwa
£.»• I-

W PAK O W AŁ NÓŻ W
Lwów. 18. maja.

-). Przed sędzią Szulńslawskim 
odpowiadał wczoraj Maks Nachl, talse 
Fleschnei, z zawodu rzeżn'k, oskarżo­
ny o dwukrotną zorodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała. 17. czerwca ub. r. 
Naclit w czasie awantury na ul. Szaj­
nochy zranił nożem swego kompana 
M ieczysława Reitera.

21. października ub. r. oskarżony 
zetknąwszy się z podobnym sobie a-

BOK PRZYJACIELOWI.
nanaisem Józefem Matuszkiem, udał 
się z nim na piwo do szynku Grubera 
przy ul. Zielonej. Stamtąd przenieśli 
■się obaj do Kawiarni Udziałowej i gdy 
tutaj Matuszek odmówił Nachtowi za­
fundowania piwa, Maks nożem zrani? 
go w  bak.

Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stał on zasądzony na i  miesiące cięż­
kiego więzienia.

Brlłsp m  53 Dl Tirtsmca
O G IE Ń  M A S T R Y C H U  

Lrwów 18. m aja .
( — )  Wic.żoraj p rzed  połudn iem  

w yb u ch ł g roźn y  pożar w  realności 
Z e f j i  Haciińislfeiej, iprzy ul. T o ros ie - 
■wiicza 32. W  jed n op ię trow ym  bu ­
dynku., fcryitjim gon tam i z n iezn an e j 
na razie  p rzjT .zyny  pow sta ł ogień, 
iktóry ob ją ł ca ły  s trych  w ra z  z  d a ­
chem . W  ch w ili, g d y  straż pożarna 
iprzyb)da, sytuacja  p rzedstaw ia ła

Z A G R A Ż A Ł  S U F IT O W I.

się bardzo p ow ażn ie , a lb ow iem  o., 
g ień  zagraża ł ju ż su fitow i. N a  stry 
chiu iznajidowały (się ła tw o  palne 
p rzed m io ty , jak  stare pelKft® m aku- 
ilatura, dźięiki czemiu ogień  szybko 
rciziwLjał się. S traż pożarna pod kior. 
■naczeł niika Gieókieiwicza', p rzy  u ży ­
ciu  trzech t ó j i  W odnych p o  go- 
dzininej a k c ji ogień  z loka lizow a ła . 
Sżkoda jest dosyć pow ażna.

Proces o ro iroefsy w Batlafyczach
TRYBUNAŁ ODRZUCIł SZEREG W NIOSKÓW  OBROŃCÓW.

Lwów, 18. maja.

"(•— ). W  procesie o rozruchy w  Ba- 
tiaiyczaoh (przesłuchano wczoraj jesz­
cze ki;ku świadków, którzy nie- wnieśli 
cio rozprawy szczegółów ważnych. M. 
i. przesłuchano sędziego śledczego z 
Mosiów W ielkich p. ^nikowsk-ego, 
Który prowadził śledztwo wstępne na 
miejscu wypadku. Na pytanie świadek 
zeznaje, że nie ustalił faktu, jaka była 
odległość m iędzy stanowiskiem poli- 
c.antow a miejscem, gdzie leżeli ranni.

Następnie obrońcy postawili cały

szereg wniosków na powołanie świad-, 
rdwt dow ch , oraz na przeprowa-' 

dzenie w izji lokalnej, dla stwierdzenia, 
z jakiej odległości posterunkowi strze­
lali do tłumów, dalej na powołanie 
świadków na okoliczność, że napadnie 
był planowo zorganizowany, lecz był 
wynikiem  odruchu na wiadomość^ że 
■zwozi się drzewo. Trybunał wnioski te 
odrzucił z wyjątkiem  wniosku na po­
wołanie świadków, poczem rozprawę 
odroczono do dnia dzisiejszego.

 o-----
\
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r. m i  Rzpiiej n  H t i f f l d  ratma
i na konkursach hippicznych.

Poznań, 17 maja. (Teł G. P.) Po 
zwiedzeniu w ystaw y rządowej p. Pre­
zydent Rzplitej, przeszedł po pawilonu 
Banku Polskiego, u którego wrót pow i­
tał go prezes Banku, dr. Wróblewski i 
dyr. dr. Mieczkowski, a następnie do 
pawilonu min. komunikacji, gdzie po­
w itany został Hymnem Narodowym 
przez orkiestrę kolejarzy. Dalej prze­
szedł p. Prezydent do sąsiedniego pa­
wilonu min. poczt i telegrafów. P. Pre­
zydent zwrócił szczególną uwagę na 
urządzenia telewizyjne nadawcze i od­
biorcze i na prośbę ministra B'oernera 
wszedł do kamery, gdzie dokonano zdję 
cia fotograficznego ipi. Prezydenta, któ­
re następni® drogą tultograficzną prze­
siano w  świat. Zwiedzeniem tego pa- 
wilonu p. Prezydent zakończył dzisiej­
sze zw iedzanie w ystaw y rządowej.

O goidz. 3. papoł. wyjechał p. Pre­
zydent .na nowowybudmmny hipo­
drom, gdzie rozpoczęły się międzyna­
rodowe zawody hippiczne. Nastąpiło 
przedstawienie, p. Prezydentowi dru­
żyn, biorących udział w zawodach.

Z koleji rozpoczęły się zawody o 
srebrny puhar p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. W  konkursie tym brały udzjal 
drużyny: amerykańska, rumuńska, pol­
ska oraz jeden zawodnik węgierski. 
Zwycięstwo odniósł kapitan Andrej (Ku- 
munja) na konju Arta 6.5 p_ karnych. 
Drugie miejsce zajął kapitan Dołczyński, 
VII D. A. K. 8 pkt., trzeci kapitan Mró- 
wec, 10 pkt. karnych, 4. i  5. miejscem po
    __    5

POPIERAJCIE TOWARZYSTWO  
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI­
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJI

dzielili się rotmistrz Trenkwald j po­
rucznik Skraczkowskj, (po 12 p.).

W AŻNE DLA JADĄCYCH DO  
POZNANIA NA PW K.

Poznań, 17 maja (Tel. G. P.). Refe­
rat prasowy P. W . K. komunikuje, że 
wydal ży ły  sję bardzo ljczne wypadki, iż

osoby przyjeżdżające na P. W . K. napo­
tykają na trudności w otrzymywaniu 
zniżek Kolejowych przy opuszczaniu 
Poznania celem udania się w  drogę po­
wrotną, W obec tego zawjadamja się 
wszystkich, ażeby przy kasie kolejowej 
w- chwili wyjazdu z miejsca swego za- 
n^eszkania zawjadamjwli, że udają się

B r a w  r r a n  usiani w no.
SPŁONĘŁY 442 DOMY, SZKODA W YNOSI 15 MILJ. ZŁOTYCH.

Nowogródek, 17 maja. (Tel. G. P.j. 
Pożar, który wybuchł wczoraj w  Iwiu, 
w yrządził ogromne szkody. Pastwą pło 
mieni, jak się okazuje, padło 442 do­
my. Spłonęła poczta, z której uratowa­
no tylko kasetkę pieniężną. Zgorzały

również 4 bożnice. Bez dachu nad gło­
wą pozostało około 3.000 osób. Szkody 
sięgają 15 milionów złotych. Zorgani­
zowano natychmiast doraźną pomoc dla 
pogorzelców. Kościół i meczet ocalały.

Bizene? iirp ił sie 1  lii id .cfiieii
przed pościgiem zandarmerji wojskowej.

B U R Z A  Z E R W A Ł A  D A S Z E K  ii ZD R  A D Z A ŁA  S C H O W E K .

chu, p rzedstaw ia  istny szk ielet lu d z­

ki. U jec ie  nastąp iło  ztuipdłnie p rz y -  

paidikcwla. W ie lk a  bimza ze rw a ła  

daich z  ch lew a, gd z ie  u k ryw a ł się 

d ezerter i w  ten sposób K w a śn iew ­

skiego w y k ry to  i odprow adzono do 

Sandom ierza. U jęc ie  dezertera  \vy- 

wlcHalto n adzw ycza jn ą  sensację.

Rad:oni 17. m a ja . (T e !.  G. P .) 
14. him. w e  wisi W escłć lw ka  pcw . 
sandómicrsflóeigo organy poili&jł 
państw . ujęOy dezertera  W ł.  K w a ś ­
n iew sk iego , k ló ry  zlbregł z w ojska 
jeszcze pirzeel 10 Jałty i dolyehcizas 
u k ryw a ł się w  rod zin n e j w s i na 
silirye.hu chlewika, gd z ie  m u poda­
w ano jedzen ie. Kwaśniowlsiki, k tóry 
byli b a rd zo  dobrze zbudow anym  
m ężczyzną , po 10 latach d ob row o l­
nego w ięz ien ia  na strychu  bez ru ­

na Powszechną Wystawę Krajową, przy 
czem otrzymają odpowiednie uprawnie­
nia do otrzymania znjżkj na drogę po- 
wrotną. Na tej podstawie w  Poznaniu 
już bez żadnych trudności otrzymać 
będą mogli zniżki na drogę powrotną. 
Kto nie zastosuje się do powyższego i 
nie zgłosi przy wyjeździe odpowiedniej 
deklaracji, me może liczyć na żadne 
zniżki.

NIEMCY NIE POCZYNIĄ ŻADNYCH  
USTĘFSTW.

Berlin, 17 maja. (Tel. G. P.). Pra­
sa berlińska przynosi pół urzędowy ko­
munikat, oświadczający iz naciskiem, 
że nie może być mowy o poczynieniu 
żadnych ustępstw w  drodze targów od 
zastrzeżeń niemieckich. Zastrzeżenia 
niemieckie stanowią ostateczną grani­
cę, poza którą Niemcy nie będą mogły 
pójść dalej

o «

Wśród pism i książek.
Lwów, 18. maja.

Nr. 10. dwutygodnika „Świat Kobie-
cy“ przynoś} dużo zajmujących j aktual 
nych artykułów, które niewątpliwie za­
ciekawią szerokie koło czytelniczek ‘i 
czyteinjków. W ładysław Wjtwickii opo­
wiada o ,,Nowoczesnym tańcu relig ij­
nym", którego pokaz urządził ks. Je­
zuita Marceli Jonsse w  Paryżu, w  Sor­
bonie. K Alberti omawja twórczość ma­
larki Ireny Łuczyńskiej-Szymanowskfej, 
o której wybitnym talencie świadczą re­
produkcje je j dziel, St. D jzier prawj pa- 
n om sentymentalne komplimenty j zło­
śliwości w  artykuliku: „K iedy zakwitną 
róże j jaśminy..." I  W . Kosmowska 
przedstawia nam: „Poetk i dalekiej pół­
nocy". Artykuł: Jak pomóc dzjecku
przy zadaniach oświeci niejedną matkę. 
Dalej mamy nowelę R ity Rey „Łaknące 
serca", pozatem długj szereg artykułów

l 7. dziedziny praktyczne

9 9 Mój mąi nieboszczek
z cmentarza

BO JEST MU TAM ZIMNO I DUSZNO!"
(Telefonem od naszi-go korespondenta).

Warszawa, 17 maja. (st) W czoraj 
do żyd. towarzystwa „Ostatnia posłu­
ga" zgłosiła się Sala Jakubowicz i za­
żądała wypuszczenia z cmentarza ży­
dowskiego przy ni. Gęsiej jej męża, któ 
ry umarł przed rolkiem. Twierdziła, że 
będąc w  dniu wczorajszym  na grobie 
męża, usłyszała jego glos: „Sala! na­
tychmiast idź do „Ostatniej p<oslugi“ i 
proś, ażeby mnie przenieśli z  powrotem 
do domu, bo mnie tu .zimno i  duszno!" 
Najpierw okropnie się przestraszyła, 
potem uw ierzyła  i nawet kurę na obiad 
ugotowała.

N ie można było uporać się z kobie­
tą, ' a& jeden z urzędników powiedział, 
że właśnie wraca z cmentarza, gdzie 
nieboszczyk oświadczył mu, że już się

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO BOGA- 
TEGO INŻYNIERA.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. maja. (st). Dziś o- 
dehrał sobie życie wystrzałem w  sikroń 
60-letni inż. Maksymilian Seidenheu- 
tel-Sakowski, budowniczy i znany 
przemysłowiec, główny akcjonariusz 
fabryki mydła i perfum Wiildt i Ska. 
Do tragicznego kroku zdaje się sikłoni- 
ły  go niepowodzenia natury material­
nej. Samobójca był człowiekiem bar­
dzo zamożnym. Śmierć jego w yw ołała  
Wielkie wrażenie, zw łaszcza, że szcze­
góły jej otaczane są przez rodzinę 
wiełką tajemnicą.

rozmyślił i chce zostać w  grobie. P. Sa­
lą, umysłowo chorą, zaopiekowały się 
władze.

= o------

Amanullah ostatecznie pobity.
DZIKIE SCENY OKRUCIEŃSTWA. —  ANGŁJA GROMADZI WOJSKA NAD

GRANICĄ.
Londyn, 17 maja (Tel. G. P.). Z 

Pe.szarar donoszą, iż w  zachodniej 
części Afganistanu doszło do bardzo 
krwawych walk między trzema szcze­
pami. W alki toczone by ły  z niepraw- 
depodobnem wprost okrucieństwem. 0- 
kołica, w  której odlbyjwały się, jest zu­
pełnie 'zniszczona. Zachodzi obawa, że 
walki przeniosą się na terem Indyj. —

W ładze angielskie zm obilizowały na 
granicy silne oddziały wojsk. Według 
mie.pA.wie<rdzonerj wiadomość^ Ama- 
nullah miał ponieść klęskę. Jest on po­
dobno osaczony zupełnie przez wojska 
Hamibullaha. W  kołach angielskich 
przypuszczają, że jest to już ostatecz­
na klęska Amanullaha.

 o-----

i l i i i  s u z a n  o i  s a m .
Droga oskarżona Marja Krzaczkowska uwolniona.

< - )
w śród

W Y R O K  O G ŁO S Z O N O  O 

L w ó w  18. m aja . 
T o c zą cy  się od  szeregu dn i 
w idlikiego izai mtere&owan la 

puiblicizności proces o potw orne m or 
deratw o na  rodzi n te H a nsów  w c 
Lwio w ie  .pnzcciąignsfil się d o  późnej 
nocy. Rano zostato zamlkin.ięte po ­
stępow anie dow odow e, ipoczem 
diużlaze p rzem ów ien ie  w yg ło s ił p ro­
kurator B izub, k tó ry  op ie ra ją c  się 
na wynilkaoh postępow an ia  d o w o d o ­
w ego  dom aga ł się cd  sędziów  p rzy . 
s ięgłyeh  potw ierdzeń  i a p y tań  w  
kierunlku zb rodn i sk rytobó jczego  
m orderstw a.

P o  nim  p rzem a w ia ł im ien iem  
poszkodow an ej rodizimy adw,. dr. Ma 
cielińislki,, a następnie olbirońey osikar 
żonyeh  adwiclkaci dir. W e  ii H aft i- dr. 
Sizeiwczuik.

G O lB ń M E  12.30 W  N O C Y  P O  CAIJOPZIIENINEJ R O Z P R A W IE .

W  późnych w ieczornych godzinach 
nastąpiło resume przewodniczącego i 
sędziowie przysięgli udali się na nara­
dę.

Narada trwała do godtz. 0.15 w  no­
cy. Około godz. 10 w  nocy sędziowie 
przysięgli zażądali jednomyślnie ewen 
tualnego pytania na wypadek zaprze­
czenia drugiego pytania głównego od­
nośnie do winy Marji Krzaczk owakiej 
w  kierunku bezpośredniego współudzia 
łu w  skrytobójczem morderstwie. T ry­
bunał po naradzie dopuścił to pytanie 
i sędziowie przysięgli ponownie udali 
się na naradę.

O godz. 0.15 zw ierzchnik ławy 
przysięgłych odczytał werdykt, mocą 
którego przysięgli 9 głosami potwier­
dzili pytanie pierwsze główne odnośnie 
do Jana Erzaczkowskiego w  kierunku

zbrodui skrytobójczego morderstwa, 
12 głosami zaprzeczyli pytanie drugie 
odnośnie do Marji Krsaczkowskiej i ró­
wnocześnie 8 głosami zaprzeczyli py­
tanie ewentualne oo do pośredniego u- 
działu Marji Krsaczkowskiej w tej 
zbrodni.

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych Trybunał wydal o godz. 
0.30 wyrok zasądzający Jana Krzacz- 
fcowskiego na karę

śmierci przez powieszenie, 
zaś Marję Krzaczkowską uwolniono. 
Obrońca zasądzonego zgłosił zażalenie 
nieważności.

Należy zaznaczyć, że mimo tak póź­
nej pory, audytorjum było prawie pclne. 
Zasądzony przyjął wyrok zupełnie spo­
kojnie.
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Gtim&ti admąiistrd^jR^cli
nie należy wymierzać zbyt szablonowo

z masowo.
(Od naszego 

v y  arszaw a, w  m aju .
U rzędy  w o jew ó d zk ie  o trzym a ły  

okó ln ik  m in . sp raw  w ew n . o postę 
pow an iu  ka rn o -aćm in is tracy jn em . 
W  m yśl tego okóln ika  u pow ażn io ­
ne są p ow ia tow e  w ład ze  adm in istra  
c ji ogó ln e j do nakładan ia  w  d ro ­
dze doraźnych  nakazów  karnych  
g rzyw ien  w  w ysokości na jw yżej* 10 
z łotych . U pow ażn ien ie  to w y d a je  
urząd w o jew ó d zk i w  drodze zarzą

korespmnuenta.j
dzenia genera lnego w odniesien iu  
do p ew n ej k a tego r ji osob.

Fu nkcjonarju sze  państw ow i i or 
gany  p o lic y jn e  będą m og ły  nak ła ­
dać doraźne k a ry  ty lk o  w  razie  u- 
ja w n ien ia  przekroczeń  p rzep isów  
adm inistr., k tóre w ym ien ion e  zosta 
ły  w  upow ażn ien iu . Do karan ia  do­
raźnego nada ją  się z  regu ły  p ew ­
ne p rzekroczen ia  przepisów7, norm u 
jących  porządek  u liczny.

i»r±y CUKRZYCY
lecznaze w w m sii ź ró t ie *  K a irfs is a d u tJ c h  znan* sq 

powtzethnie.

€  SI T '  znsjćzietie »» Każdej tboasrjS,
oraz i3w A iw U lS S lE L  aptece i składzie \

minerelrnrrh,
2 w racp (c le  u w agę  na znak ocńfonny.

OKÓlnik poleca ostrzec fu n kc jo - 
narjuszów  przed  m asow em  i  szablo 
n ow em  w ym ie rza n iem  kar, tem bar 
dzie j, że m a jąc  c iągłą  styczność z 
ludnością, m ogą uprzedn io w y k o - 
rzystac;"szereg innych  środków .

M ie  f i i m ,  l e c z  r a e c z y w t s K J ś s .
A U T O R , K T Ó R E M U  N IG D Y  N IE  B R A K  IN W E N C J I.  —  D Z IE J E  R O M A N T Y C Z N E J  I  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E J

M IŁ O Ś C I. —  C Z A R N Y  C IE Ń  P R Z E Z N A C Z E N IA .

N o w y  Jork, w  m aju .

( = )  Scenarjusze film o w e  w  cza 
si*ch ostatn ich  są coraz m n ie j po­
m ys łow e  i p ow ta rza ją  często, w  sza 
b ton ow y sposób, zasadn icze m om en  
ty  ch arak terys tyk i osób, sytuacyj, 
city też p ow ik łań  w  p row adzen iu  fa  
bu ły. R zadko się zdarza, aby autor 
scenarjusza film o w ego  zdoby ł się 
na jak iś  o ryg in a ln y , n ie zw yk ły , 
zw raca ją cy  uw agę pom ysł.

Is tn ie je  jedn ak  p ew ien  autor 
f ilm o w y , k tó ry  obdarzony jest wspa 
n ia lą  w prost i cudow n ie p łodną w y  
eh raźn ią  autor, w  k tórego  „g ło w ie "  
rodzą się z n ie zw yk łą  sam orodnoś­
cią obrazy, idee i pomysły',.- autor, 
k tóry  n iew ie  co to jest w ys iłek  in ­
w en c ji. Au torem  tym  jest —  życ ie !

Ono w łaśn ie u łoży ło  i s tw orzy ło  
rom antyczną h is torję  m iłosną, 

k tóre j o fia rą  padło tro je  ludzi, a któ 
rą pon iże j opow iem y.

T łem  akcji jest m iasto  Saint 
Łau ren f w  k an ad y jsk ie j p row in c ji. 
Mamitobie. 'M ieszkała tam  dosyć 
zam ożna w dow a , E d y ta  Pharton  
w raz z

17-to letn ią  córką, przep iękną 
Barbarą.

M łodziu tka Bessie otoczona by ła  
zaw sze  lic zn ym  ro jem  m łodych  
w ie lb ic ie li. N ie  zw raca ła  jednak 
na n ic li zupełn ie uw agi, gd yż  serce 
je j zap łonęło gorącem  i nam iętnem  
uczuciem  ku 42- letn iem u, a w  ięc 
znaczn ie od n ie j starszem u fa rm ero  
w i, A n d rze jo w i M orrow ow i. S tarszy 
ale w  pełni sił m ęskich  człow iek , 
ż y ją c y  sam otn ie na odda lonej fa r ­
m ie, a p rzy je żd ża ją cy  ty lk o  czasem  
do m iasta, b y ł d la d z iew częc ia  sym  
holem  m ęskiej tężyzn y  i n ieusiraszo 
n e j odw agi. M orrow  zrazu  nie zw ra  
cal uw agi na urocze dziew czę. N ie ­
baw em  jednak  żyw o  się r ,ą  za in te­
resował i począł od zw a jem n iać  je j 
uczucia m iłością  n iem n ie j gorącą i 
potężną.

K och an kow ie  zrozum ie li, że na­
leżą na zaw sze do siebie, że pójść 
muszą razem  po drodze życia . A le  
gdy  w d ow a  d ow ied z ia ła  się o tem  
w szys lk iem , stanow czo p rzec iw ko  
lem n zaprotestow ała. Jak to? Jej u- 
lcochana córka, je j  w yp ieszczona  
jedynaczka  m ia łaby  w y jś ć  zam ąż 
za jak iegoś  n ieokrzesanego dzikusa 
i to o ty le  lat starszego? N ie , ona 
n igdy  do tego nie dopuści!

W  ka tegoryczn y  sposób ozn a jm i 
la córce, że się na ten zw ią zek  nie 
zgadza, a gdy  n iezrażony tem fa r  
m er z ja w ił się u n ie j i ośw iadczy ł

się o rękę B arbary, pokaza ła  m u , 
w prost d rzw i. j

T e  przeszkody podn iec iły  jeszcze 
p łom ień  te j rom an tyczn ej m iłości 
W reszc ie  fa rm er uknuł p lan w sp ó l­
n e j ucieczk i i uzyskał nań zgodę 
dziew częcia . P rzeznaczen ie  jednak  
zaw is ło  nad dolą obo jga  kochanków  

czarnym  i z łow rog im  cien iem .
Oto bow iem  w d ow a  d ow ied z ia ła  się 
o tym  p lan ie i gd y  fa rm er w  nocy

z ja w ił się w  je j m ieszkaniu , zastą­
p iła  m u drogę. W ów czas  un iesiony 
sza lonym  gn iew em

strze lił ku m ej, 
k ładąc ją  na m iejscu  trupem , a na­
stępnie uciekł z d z iew czyną , w strzą  
śniętą do głęb i tem, co się stało.

Następn ie fa rm er osiad ł z  d z iew  
czyną w  sw o je j fa rm ie . W ie ść  o 
m orderstw ie  rozeszła  się lo tem  b ły ­
skaw icy i k ilkunastu uzbro jonych

A n g
p f i - e c i o ^ e  b u c i k i

tenisowe damskie i męskie po'ecu

Maiylewski i Tsr-ciJ
L W ó w  H o te l G eo rgeb i te l. 47-44

m ężczyzn  w yb ra ło  się na poszuk i­
w an ie  m ordercy . N iebaw em  ustało 
no, K im  je t t  i gd zie  m ieszka. R o z ­
poczęło się regu larne ob lężen ie fa r ­
m y. P o  p ew n ym  czasie w  je j  w n ę­
trzu nastała

ponura cisza.
A  gd y  ob lega jący w ta rgn ę li do wnę 
t iza , u jrze li s trasz liw y  w id ok : na
ziem i w  ka lu zy k rw i leża ły  

trupy n ieszczęśliw ych  kochan­
k ów

Ręce ich złączone b y ły  ku rczow ym  
uściskiem , którego n ie  m ożna było  
rozłączyć...

R Ę K A W I C Z K I
m ęsk ie  1 dam sk ie  «

F o w r e s ,  L o n d y d  

P W id i r iy  G ^ ś n o b l e ,  

G a n t  t f a l ,  € S ł a m b e r y „

w y łą c z n y  sk ład  

A  L A  V . ' L L H  D E  P i i ł i s

GABRYEL S:ARK
L W Ó W ,  P L .  M A R I A C K I  U

_ opierajc. e Ligę
morską i rzeczną!

Pobcżnr; życzenia ,?zwiestT
P R O S T U J Ą C  IN F O R M A C J E  P R A S Y  P O L S K IE J , P R Z Y  T E J  S PO S O B N O Ś C I S Z E R Z Y  

K Ł A M S T W  A O  M A S O W Y M  R U C H  U D E Z E R T E R Ó W  W  A R M J I P O L S K IE J .
P E R F ID N E

, M oskwa, w  m aju .
W  zw iązku  z ukazan iem  się w 

prasie po lsk ie j w iadom ości o propo 
n ow an ym  układzie m ięd zy  Polską 
a Sow ietam i w  spraw ie p rzym u so­
w ego  pow rotu  z te ry to r ju m  jed n e­
go państw a osób, które n ie lega ln ie  
p rzek roczy ły  gran icę Po lsk i w zg lęd  
nie Sow ietów , ogłasza d zis ia j „ I z w ie  
s t ja "  n ie zw yk le  charakterystyczne 
„sp rostow an ie".

O to określa jąc te in fo rm ac je  j a ­
ko b ezw zg lędn ie  k łam liw e , naczelne 
pism o rządu sow ieck iego da je  nastę 
pu jące „o św ie tlen ie " pow stan ia  tych

in fo rm ac ji. W  ostatn im  czasie p i­
sze „ Iz w ie s t ja "  —  d a je  się zau w a­
żyć  w zrost d eze rc ji z  anm ji p o l­
skie;,, p rzyczem  dezerterzy  rzekom o 
sizulkają sic bron ien ia  na clbszarze so­
w ieck im . P on iew aż  ostre za rząd ze ­
nia w ydan e  p rzez w ład ze  polskie, 
n ie d op row ad z iły  do żadnego skut­
ku, ( l.  j. n ie s jiow odow a ły  zm n ie j­
szenia ilości dezerterów7),  prasa poi 
ska um yśln ie  szerzy  pogłoski o m a­
ją cym  nastąpić układzie, na m ocy 
którego d ezerterzy  będą pod legać 
p rzym usow em u  p ow ro tow i do P o l­
ski i oadan i w  ręce w ładz. T e m i po

głoskam i wdndze polskie chcą 
w strzym ać zjawdsko m asow ej de­
zerc ji. W  końcu „ Iz w ie s t ja "  oburza 
się na to, że dla zw a lczan ia  m aso­
w ych  ucieczek żo łn ie rzy  z  a rm ji 
P o lsk ie j (? )  prasa polska fa łs zyw ie  
zam ierza  „w m ieszać  w  tą spraw ę" 
zwdązek sow ieck i szerząc n iep ra w i­
d łow e in form acje .

N ie  trzeba chyba dodaw7ać, że 
nieszczere to oburzen ie p jJ a w ie s lji"  
ma na celu szerzen ie w śród  czy te l ' 
raków7 przekonan ia , że w  naszej 
a rm ji rzekom o w zm aga  się d e ­
zerc ja .



Str. 8 „G A Z E T A  P O R A N N A " z  dnia 19. m aja 1929. Nr. 886?

Z J E A T R U  ^

kościany występ Walerego Berdiajewa 
w  „Aidzae", operze Verdi ago.

Lwów , 18. maja.

Tylko ze względu na energiczną 
nec plus ultra i elektryzującą zarówno 
wykonawców jak audytorjum baiuię 
dyr. W. Berdiajewa domaga się czwart 
kowa interpretacja Verdiowskiego ar­
cydzieła wzmianki, zw ażyw szy, że o 
obsadzie „A id y " —  po większej części 
już znanej —  najsumienniejszy nawet 
sprawozdawca m uzyczny żadnej nowej 
uwagi skreślić nie potrafi. Jedynie 
kreację Amneris możnaby oceniać 
szczegółowo, a od spełnienia tego obo­
wiązku wstrzymuje mnie pełen ży ­
czliwości szacunek dla p. W iktorji Pa- 
stówny. Utalentowanej tej artystce, 
która niejednokrotnie cieszyła się na 
estradzie koncertowej i scenie lw ow ­
skiej znacznem powodzeniem, tym ra­
zem szczęście nie sprzyjało, volumen 
jej głosu nie mógł bowiem dostosować 
się do wysokich wymagań kompozyto­
ra i ■wznieść się do niezoędnej tu w y ­
żyny pod względem  siły dramatycznej 
i jej wyrazu. Miejsce wykonania w o­
kalnego zajęły w ięc tym  razem tylko 
usiłowania, i lepiej będzie, jeżeli odło­
żę ocenę śpiewu p. Pastówny do inne­
go jej występu w jakiejkolwiek roli, 
harmonizującej z materiałem głosowym 
sumiennej zresztą i niepozbawionej 
walorów  intelektualnych artystki.

Do zmian, ujawniających się w  o- 
negda;szej obsadzie A idy, należało rów 
nież powierzenie partji kapłanki p. Ja­
dw idze Pankiewiczowej, a tu zanoto­
wać można zwrot dla opery bardzo ko­
rzystny: wydatny głos artystki w yw ią ­
za ł się doskonale z zadania na punk­
cie zw łaszcza intonacji dość trudnego, 
czemu zawdzięczaliśm y niezamącone 
żadnym dyssonansem brzmipnie odnoś 
nego ustępu w  „A id z ie " —  który to 
plus zapisuję jako wyjątkowe curio­
sum na lwowskiej scenie

Poza tem wypadałoby powtórzyć 
stówa uznania dla niektórych solistów, 
podnosząc w  pierwszym  rzędzie, ś licz­
ny sopran dramatyczny p. Franciszki 
Platówny (A.da), zasługi pp. Francisz­
ka Bcd 'ew icza (Radames), Edwarda 
Bendera (Ram fis) i Jana Zopotha (król

roaz nem cf ar Apanasicwicza.
D W O J E  BIRIAOI ŚP. K U C H  A R K Ó W  SK1EGO S T U D JU JE  W  G RO D KU

J A G IE L L O Ń S K IM .

W iln o  w  m aju . 
(e -  Jak don ieśliśm y, w  k lin ice  

w ileń sk ie j zm arł re fern darz w yd z ia  
łu bezp ieczeństw a w o jew . n ow o­
gródzk iego  W ło d z im ie rz  Bohdan Ku 
charkow sk i, o fia ra  A panasicw icza . 
Z m a rły  p ozostaw ił żonę, m atkę o- 
raz dw óch  braci, u czn iów  g im n a ­
z ju m  im . J ag ie łły  w  Grodku J ag ie l­
lońskim . W szys tk ie  te osoby pozo

sta ły  bez ś .od k ów  do życia . B ra ­
ciom  grozi w yd a len ie  z  bursy i gi 
m nazjum . Jak słychać spraw ą tą 
m a ją  się za jąć  w ładze.

R ząd  sow ieck i m im o  zab iegów  
p len ipoten ta p. Kucharkow sk iego, 
ad w . Jam onta n ie zg łos ił do tych ­
czas gotow ości w yp łacen ia  odszko­
dow an ia  rodzinom  zam ordow anych

Egiptu), oraz śpiew i grę sceniczną 
Romualda Cyganika (Amonastro), z 
tem zastrzeżeniem, że medociąganie 
tęnów wpływało, tu i owdzie, dość u- 
jemnie na powodzenie jego dram atycz­
nie zabarwionej kantyleny. Małą w  
swycn rozmiarach, lecz ważną pac.ję 

posłańca ed^ojewał nienagannie p. Mi­
chał Morena. Popis choreograficzny 
„Ballabile egipskie" (tańczyły panie 
M ila Karńńska i Maryla Martowna) 
wypadł doskonale.

Nacechowany niebywałym  wprost 
temperamentem artyzm kapelmistrzow- 
ski W. Berdiajewa znalazł swój wyraz 
w  okazałej interpretacji zespołów w o­
kalno - instrumentalnjch, a przede- 
wszystkiem w  wielkim  ansamblu (od­
słona IV ), którego brzmienie zbiorowe 
i rytmiczna struktura w yw arły  na słu­
chaczach porywające istotnie w raże­
nie. Budzi się tylko refleksja, czy nie­
zw yk ły  ten rezultat artystyczny nie 
dalby się osiągnąć może z mniejszym 
nakładem sił fizycznych  i jaskrawej 
gestykulacji, skupiającej na sobie całą 
uwagę zdziw ionych nieraz widzów. 
Kierownictwo prof. W . Berdiajewa do- 
s ta rzy ło  naszym melomanom mnó­
stwo momentów istotnie interesujących 
na podstawie pomysłowości i finezji 
(pierwsze takty przygrywki z pianissi- 
mem o czterech literach „p “ należał/ 
do najoryginalniejszych efektów) i me 
mogę pominąć m ilczeniem fakiu, że w 
„A id zie", nie otwierającej indyw idual­
nym pomysłom i swobodzie odtwórczej

FEJLETON „GAZ. POR.“ z i9. V. 1929. 

GEORGES PURCEL.

Medal]on:k.
Leon Bourtounneur przyjęty nieda­

wno do robót miejskich, zamiatał zmę­
czonym ruchem szeroką aleję Co chwi­
lę podnosił wzrok z ziemi, by spojrzeć 
na cudowny błękit nieba, cichą toń 
morską i piękne kobiety, spieszące do 
kąpieli

—  Leonie, nic dla psa kiełbasa. . —  
krzyknął mu jeden z kolegów, polewa­
jący uljcę.

—  Patrzenie przecież nje kosztuje —  
odparł Bourtounneux.

W ziął miotłę znowu do ręki, gdy 
nagle coś błysnęło mu między stopanr, 
Bourtounneux nachylił sję j podniósł 
jakiś przedmiot.

—  Andrzeju, naszyjniki
Był to złoty naszyjnik z medaljoni- 

kiem, wysadzany prawdziwem, brylanci­
kami, Leon otworzył medaljon i oczom 
jego ukazała się minjaturowa fotogra- 
fja : twarzyczka młodej, prześlicznej ko- 

, biety, uśmiechającej sję melancholijnie. 
Najwyżej mogła mieć 20 lat Leon spoj­
rzał na twarz młodej dziewczyny okiem 
znawcy i uśmiechnął się do siebje. W i­
dać' było, że był zachwycony.

—  Matka się zapewne bardzo na nią 
gniewała —  pomyślał.

Schował naszyjnik do kjeszeni j  przy­
stąpił do dalszej pracy. Cóż imał papząć 
z tym fantem?

Zanieść do komisarjatu policji? Nie 
mógł się zdecydować. W jedział, że w 
komisarjacie zaczną mu zadawać róż

ne pytania, które wprawią go w zamie­
szanie, W olał oddać zgubę odrazu pięk­
nej właścicielce. Sądził, że odnalezienie 
jej przyjdzie mu z łatwością, niewiele 
jest bowiem kobiet na świecie, posiada 
jących tak śliczne oczęta i usteczka

Począł się przyglądać przechodzą­
cym kobietom uważniej njż dotychczas. 
W zrok jego zatrzymywał sję tylko na 
młodych niewiastach, wyglądających naj 
wyżej na dwudziestoletnie panienki. 
Zdawało mu sję w pewnej chwili, że 
przechodząca rł.ok njego młoda niewia­
sta, jest właśnie tą, której on szukał. 
Zbliżył się więc do niej i uchylając ka­
pelusza zapytał:

—  Czy łaskawa panj czegoś nie zgu­
biła ’

—  Nie, jak pan śmie?! —  odparła 
oburzona.

Zamiatacz oddalił się nieco skonfun­
dowany. Czyżby przypuszczała, że nędz 
me ubrany młod/.n ujSć, cnr iał ją tylko 
zaczepić?

Leon przebiegł aleje we wszystkich 
kierunkach, zadając różnym nrzecho- 
dzącym paniom to samo pytanie lecz 
nie doszedł do żadnego pozytywnego re­
zultatu Mjmo to nie tracił nadzieji. 
Miał czas. Dwadzieścia razy na dzień 
w ukryciu przyglądał się cudownej twa­
rzyczce w medaljoniku j wreszcie do­
szedł do dzjwnego wniosku

—  W łaściw ie hędzje mi bardzo trud­
no rozstać się z tym naszyjnikiem...

Po pewnym czasie w jednym z m iej­
scowych pjsm przeczytał następujące 
ogłoszenie:

—  „Nad brzegiem morza w  aiei zgu­
biono złoty naszyjnik z medaljonikrem.

tak szerokiego pola do popisu jak w  
„Carm en", sukcesy dyrygeniowsiue na 
szego gościa uwydatniły się jeszcze, ko- 
rzistn iej, a działalność jego artystycz- 
na zaznaczała się o w iele jeszcze po­
ważniej i intensywniej.

Udział publiczności pozostawiał 
niestety niejedno do życzenia.

Fr. Neunausei.

Mimochodem.
U S T .

Lw ów , 18. mata.

W ręczyłem  Hilaremu list, w yłą ­
czony dla niego z poczty redakcyjnej. 
Rzucił nań pobieżnie dki-em.

—  Mimo podpisu, rzekł, Określają­
cego płeć autora jako męską, przeczu­
wam rękę kobiecą. Charakter niezup. 
wyrobiony, w rażliwy, miody wbrew me 
tryce. W  dzieciństwie kilka chorób z 
wynikiem  pomyślnym. Pozatem pismo 
nieco niewyraźne. Może pan przeczy­
ta?

Odczytałem:
„Panie H ilary! Udaję się do Pana 

z  uprzejmą prośbą, żebyś Pan korzy­
stając z tego ślicznego w  tym roku 
■maja pofatygował się do naszego par­
ku stryjskiego. Radziłbym  przedtem 
jednak kazać sobre zbadać przez do­
brego lekarza wątrobę, bo jeżeli nie 
jest w  porządku, lepiej odłożyć ten spa 
cer na później. Przestroga ta jest ko­
nieczna, bo nawet zdrowemu czfowie-

ZnaJazca zechce zwrócić zgunę za W y ­
sokiem wynagrodzeniem".

Dalej następowało nazwisko damy
—  prawdopodobnie jakiejś Rosjanki —  
i adres willi Po południu zamiatacz 
zgłosił się pod wskazanym adresem.

—  Przynoszę wiadomość o zgubio­
nym naszyjniku —  rzekł do lokaja.

Kazano mu zaczekać w wielkim ele 
ganckim salonie. Na ścianie wisiał por­
tret nieznajomej, kiórej podobizna u 
mieszczona była w mjnjaturowym me- 
daljonjku. Podobieństwo hyło lak wiel- 
1J.2, że zam atacz o mało nie krzyknął 
z podziwu. Serce mu zadrżało na myśl 
o tem, że za chwilę w drzwiach ukaże 
się a  ymarzona postać. Drzwi się otwo­
rzyły i na progu zamiast wiośnianej pa- 
nienkj stanęła jakaś starsza dama i za­
pytała obcym akcentem:

—  Czego pan sohie życzy?
—  Czy córki szanownej pani niema?

—  zapytał zam atacz, wskazując wzro­
kiem na portret

—  Córka moja w zeszłym roku *u- 
marłą, mając lat 17 j pochowana zosta­
ła na tutejszym cmentarzu.

Leon zbladł i  przymknął oczy.^ JMa- 
stępnje bez słowa wręczył damie na­
szyjnik. Rosjanka krzyknęła radośnie.

Nie rozstawała się nigd;, z naszyjni­
kiem, który nosiła jej córka. Nie cho­
dziło je j o wartość naszyjnika, lecz z 
tym przedm otem związana była pamięć
0 jejLćóree —  Oldze.

—  Ile pan chce. Proszę wymienić 
sumę ..

Zamjatacz uśmiechnął sję smutnie
1 nic nie odparł.

—  No powiedz pan. coby panu mo­
gło sprawić przyjemność?

Oczv m U - W  mu radośnie. Dama

kaw i wątrobą spuchnąć może, gdy 
9pojrzy na wiwisekcję najpiękniejszej 
ozdoby naszego kochanego Lwowa. 
Gdy zamieniono niegdyś ówczesne 
nieużytki na park, moiże dziś najpięk­
niejszy w  Polsce, pamiętał śp. Roh- 
ring, ze trzeba ten pank ochronić od 
kuizu, nanoszonego przez lada pod­
much z gościńca .stryjskiego i w  tym 
celu zrobił iwadłuż niego t. -zw. para­
wan z liściastych, szybko rosnących 
drzew i krzewów. Tak samo postąpił, 
chcąc zasłonić budynki zuipełnie nie­
ciekawe, znajdujące się przy mieszka­
niu ogrodnika. Tu umieścił żywopłot 
z bzów. W ojna oszczędziła to wszystko 
cudem, ale wandalizm  zarządców o- 
grodów publicznych (bo ogrodnikami 
ich nazwać nie mogę), powycinał owe 
parawany i dziś ta piękna część par­
ku pełna jest kurzu i brudu. Nie lepiej 
dzieje się z trawnikami, podstawową 
ozdobą parków. Zdaje się, że panowie, 
zarządzający ogrodami publicznymi, 
nie mają zielonego tpotjęcia o zakłada­
niu i pielęgnacji trawników. Skopać 
ziemię, zasiać i zostawić na opiekę 
Boską, to chyba nie wystarczy. Rok 
roczn-ie w porze, gdy zieleń trawników 
jest najpiękniejsza, odbywa eię ich 
rozkopywanie. Paćka się w  nich poto 
chyba, by we wrześniu się zazieleniły. 
Koszta 'tych głupich robót m v płacimy 
z podatków"....

H ilary przerwał roi rucnem ręki.
—  W ystarczy. List ton jest zbyt 

poważnem oskarżeniem, aby go pornn 
nąć."Pójdziemy jutro do parku, aby na 
własne oczy przekonać się o działal­
ności tych, którym miasto pow erzy ło  
pieczę nad tem. co ma najpiękniejsze­
go. Dawno tam nie byłem.

—  A  wątroba?
—  W  służbie publicznej rhłusi wą­

troba milczeć. A  zresztą —  gdzież jest 
ów dobry dekarz, któremu mógłbym 
zaufać ?

Spojrzał na mnie wzrokiem, świad­
czącym o najsmutniejszych doświad­
czeniach

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE ­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY O Ż Y Ć  DOLI 
ZWIERZĘCEJ!

niezdecydowanie przerzucała banknoty 
w swej torebce.

—  Chciałbym... chciałbym medaljo- 
nik z fotografją panny Olgi

A gdy dama spojrzała na njego zdzi­
wionym i zaciekawionym wzrokiem 
skłamał, rumieniąc się zlekka:

—  Mam s'ostrzyczkę, która zmar­
ła w tym samym wieku i która bar­
dzo podobna była do pani córkj, a po­
nieważ nie mam po niej żadnego zd ję­
cia...

—  Ależ w takim razie niema nic 
prostszego. Poczekaj pan, dam panu 
zdjęcje.

Zamiatacz podziękował gorąco, a da 
ma ciągnęła dalej'

—  Ale to nie wystarcza. Tu ma pan 
jeden banknot, przynajmniej jeden.

Leon znalazł sję znowu na uljcy. 
Był smutny, ale dumny z siebie. Gdy 
wsunął rękę do kjeszeni, by pogładzić 
gładką fotografję Olgi, m iędzy palcami 
zaszeleścił banknot. Ogarnął go smutek 
Ta kobieta napewno nie zrozumiała go. 
Większość bogaczów nie rozumie bied 
nyćh.

Im się zdaje, że hredacy są chciwj na 
pieniądze. Leon Bourtounneux pokaże 
im, że sję mylą.

Zatrzymał się przed wystawą naj­
piękniejszej kwiaciarni. Wszedł do wnę­
trza ) Położył na stół banknot tysiąc- 
frankowy i rzekł:

— Proszę mj dać za tysiąc franków 
najpiękniejsze róże...

W ieczorem  zamjatacz miejski, Leon 
Bourtounneux, obładowany kwieciem, 
udał się na grób Olgi, by tej małej ro­
syjskiej ks'ężnjczce. zmarłej na wygna­
niu, oddać ukłon od wielkiego jdealisty.

Tłum. F. M.
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Z s  spraw miejskich

Co zneczp szi
w ostatnich tygodniach? /

OBJAW NIEMIŁY, ALE PRZEJŚCIOWY —  JUŻ ZA KILKA DNI NASTĄPI POTANIENIE.

Lwów, 18. maja. przypadł on dopiero w maju i dlatego
(jp). M ieszkańcy Lwowa w  prze- w yw oła ł niepokój. Jak nas zapewniają

ważnej swojej liczbie uginają się pod jednak, już najbliższe dni przyniosą
zmianę na lepoze i zarówno masło jak 
i mleko potanieją bardzo znacznie, lak, 
że panie nasze będą już niebawem mo 
gly kupować kg masła za 5 zł.

ciężaram i trudnej egzystencji, to też 
w  ostatnich 10-ciu dniach zo9ta.li ż y ­
wo zaniepokojeni szalonym skokiem 
drożyzny w artykułach żywnościo­
wych pierwszej potrzeby.

W brew tradycji o taniem majawcm 
maśle i nabiale w  pierwszych dniach 
■maja przeciwnie zaznaczył się dotkli­
wy brak masła i mleka,, a równocze­
śnie artykuły te podskoczyły niesły- 

, chanie w cenie. Znamiennem było, że 
gdy już w kwietniu masło najlepszej 
jakości spadło w  cenie do 6.40 zł. za 
kg., zaś mleko można było dostać po 
40 lub 45 gr. za litr., to w pierwszych 
dniach maja żądano za masło, o ile je 
kto mógł z protekcji dostać, 8.80 zł., 
a w ciągu dnia 'znowu nastąpiła dalsza 
zw yżka cen, tak, że przy dotkliwym 
braku tego artykułu, czuł się szczęśli­
w y  ten, kto mógł je otrzymać nawet za 
9.60 zł.

Taka sama horendalna zwyżka na- 
. stąpiła w cenach mleka, którego rów ­
nież w pierwszym tygodniu po ruiskich 
świętach nie łatwo było dostać. To też 
..niektóre gosposie, w swojej skromności 
dochodziły do żądania tylko 90 gr. za 
1 litr. Po kilku dniach wprawdzie te 
wzburzone fale drożyzny nieco się u- 
spokoiły, lecz dotychczas masło płaci 
się od 8.80 do 9.20 zł. za kg. Rówino- 
cześnie zaś nastąpiła także zwyżka 
ce;n mięsa i wędlin, a przemysłowcy z 
tego fachu na pocieszenie zapowiada­
ją, że będzie jeszcze gorzej.

W  celu zbadania przyczyn tego za­
trważającego objawu, oraz horoskopów 
na przyszłość, zwróciliśmy się do sfer 
kompetentnych, których wyjaśnienia 
brzmią uspokajająco do pewnego stop­
nia.

Zwyżka cen nabiału jest na w io­
snę objawem związanym  z przejściem 
bydła z karmy zimowej na zieloną pa­
szę. Zanim krowy przyzwyczają się do 
zm iany paszy, następuje zazwyczaj 
wielkie obniżenie wydajności podoju, 
wskutek czego rynki zbytu są gorzej 
obesłane, co zaznacza się w braku te­
go artykułu w  zwyżce cen. Zazwyczaj 
jednak okres ten przypada na koniec 
marca, lub pierwszą połowę kwietnia 
i wtenczas nie budzi wśród ogółu zdzi­
wienia.

W  tym roku, z powodu długotrwa-

Co do podrożenia mięsa, to ceny

SPRAWY KOLEJOWEr

mięsa wołowego i cielęcego me uległy 
Łmianie, a żądania wyższe ponad cfbo 
wiązującą taryf? ze strony pojedyn­
czych sprzedawców są nadużyciem, któ 
re nie powinno być przez publiczność 
tolerowane.

—  Jedynie uzasadnione jest podro­
żenie mięsa wieprzowego, ponieważ, co

zresztą jest również objawem corocznie 
na wiosnę się powtarzającym, w  tym 
czasie jest już brak świń opasowych, 
a młode sztuki zakłada się dopiero do 
pasienia

Natomiast pocieszającym objawem 
jest putanienie artykułów mącznych, a 
w rezultacie także pieczywa. Jeśli przy- 
tem uwzględnimy, że już w najbliższym 
czasie rynki nasze zostaną zaopatrzo­
ne w  znaczne ilości świeżych jarzyn, 
to dojdziemy do przekonania, że kwe- 
stja aprowizacyjna nie przedstawia się 
bynajmniej obecnie w czarnych kolo­
rach, a -przeciwnie można się liczyć z 
■pewnem potanieniem życia w najbliż­
szym już okresie.

 o------

U i s i e  u i i i r a i i e «
ZARZĄD LETNISKA DOŁOŻYŁ WSZELKICH STARAŃ, BY FOBYT W  KOMAŃCZY PRZYNIÓSŁ KAŻDEMU ZA-

Lwów, 18. maja.
Sezon w  Komańczy w kolońji dla 

kolejarzy otwarty zostanie jak corocz­
nie dnia 1 czerwca i trwać będzie do 
końca września. —  Warunki dotych­
czasowe nie uległy żadnej więks-z.ej 
zmanie. Cena pokoji o 2 łóżkach w y ­
nosić będzie z.a miesiąc od 40— 80 zł. 
wraz ze światłem i obsługą, zależnie 
od wielkości pokoju i jego położenia. —  
Za każde dostawione łóżko dopłacać 
się będzie f zł. tygodniowo. Utrzym a­
nie całodzienne kosztować będzie 4 zł. 
dziennie od osoby. Za całodzienne u- 
trzymanie dzieci opłata 3 zł. za dziec­
ko. Jako częściowy zwrot za użycie i

DOWOLENIE.
zniszczenie naczynia, pobierać się bę­
dzie po 50 groszy od osoby miesięcz­
nie. i

Zgłoszenia kierują reflektanci do 
w łaściwych Zarządów -okr., które przy 
dzirlać będą mieszkania we własnym 
zakresie, donosząc o tern Zarządowi 
Głównemu. Pokoje przydziela się za­
sadniczo najwyżej na miesiąc.

Ponieważ zdarzały się wypadki, iż 
niektórzy kolejarze, którym mieszka­
nka przydzielono, nie zajęli ich, a nawet 
nie donieśli, iż z pobytu korzystać nie 
mogą, pozostawały pokoje przez cały 
miesiąc niezajęte.

By szkód tych uniknąć, każdy re-

CarpentierpokenanywWarszawie
M E C Z B O K S E R S K I N A  K R A K O W S K IM  P R Z E D M IE Ś C IU .

łego zimna i spóźnionej wegetacji,
&

W arszaw a , w  m aju .
(e )  N iesam ow ite  sceny ro zg ryw a  

ły  się onegda j w ieczorem  naokoło 
skweru  pom nika „W d z ięc zn ośc i" 
na K rakow sk im  Przedm ieśc iu  w  
W arszaw ie . O lb rzym i tłum  gap iów  
nie posiadał się z radości na w idok  
dwu gen tlem anów , k tó rzy  zrzu c iw ­
szy m aryn ark i zaciek le  się bokso­
w ali.

W a lk a  trw a ła  ju ż  dobre k ilk a ­
naście m inut, gdy z ja w ił  się p o li­
c jan t i obu odprow adził do kom i- 
sarjatu.

—  D laczego pan ow ie  się b ili —  
spyta ł d yżu rn y  p rzodow n ik .

—  W a lc zy łem  z Carpentierem ! 
T y lk o  d z iw ię  się jednem u: że w a l­
czy ł tak n iepraw id łow o... odpow ie-

Zdaktyloskopowana wieś.
C H O D Z IŁ O  O W Y K R Y C IE  M O RD  B R C Y .— M A S O W E  B A D A N IE  D A K

T Y L O S K O P O W E .

m ordow ano tam w d ow ę  po kupcu,Praga , w  m aju .
( - )  W  czasach ostatnich k rym i 

na listyka  posługu je się często jako  
zn akom itym  środk iem  śledczym  ba 
dan iam i dak ty loskopow em i N ie  
zd a rzy ło  się nam  chyba dotąd, aby 
takiem u badaniu zostali poddani 
w szyscy  m ieszkańcy jlakiejś m ie j­
scowości.

uchodzącą za bardzo bogatą. P o n ie ­
w aż  dotychczas nie zdołano odna­
leźć m ordercy , a nie u lega ło  w ą tp li 
wości, że jest n im  ktoś z m ieszkań ­
ców  w iosk i, postanow iono zbadać w  
sposób dak ly loskopow y  w szystk ich  
m ieszkańców  M eronie. Następn ie te 
odb itk i zostaną porów nane z ślada-

S la lo  się to w łaśn ie n iedaw no w  m i pa lców , które pozostaw ił zbrod-
Czechach, w e w si M eronice, w  p o ­
bliżu  B ilina. P rzed  czterem a la ty  za

n iarz na m iejscu  strasz liw ego  czynu 
-o-

dzia l m n ie jszy  zapaśnik.
D rugi pan, trzym a ją c  się za pod 

bite oko, głosem  zbo la łym  zaw o ła ł:
-—  Ja zupełn ie się n ie orjen tu ję , 

o co temu panu poszło. Ja go w ca le  
nie znam  i n igd y  n ie m ia łem  doń 
żadnych  pretensyjl...

N a  py tan ie  dow ied zia ła  się po ­
lic ja , że obaj pan ow ie  p op ija li w  to 
w n rzys tw ie  p ew n ej tancerk i:

Pow sta ła  sprzeczka o je j  w zg lę ­
dy. Jeden z adora torów  zaw oła ł:

—  Pan ie, jestem  Carpentier!
U s łyszaw szy  to d rugi adorator

rzekł d eb iln ie :
—  M arzy łem  o w a lce  z Carpen- 

tiercm ! Chcę w a lczyć !
I od razo  zakasał rękaw y, w y w o ­

łu jąc p rzec iw n ik a  na ulicę.,.
Spraw ę w y jaśn ion o . Żądnym  

w a lk i b y ł p. S. W ysok iń sk i, k tóry  
od dłuższego czasu uczy się boksu. 
U słyszaw szy  nazw isko sław nego bo 
ksera, zapragnął stoczyć z n im  w a l­
kę, chociażby przegraną. W sza k  i to 
b y łb y  trium f!...

Zato  p. S tan isław  Carpentier z 
W ysok iego  Mazowieckiego-, k tóry  
na sw o je  nieszczęście, nosi to samo 
nazw isko co ; gw iazda  boksu, a le o 
boksie nie m a n a jm n ie jszego  p o ję ­
cia —  dostał zupełn ie n iew in n ie  po 
g łow ie.

P. W ysok iń sk i by ł ogrom n ie  roz 
czarow any. Carpentier nie b y ł tym . 
o k tórym  on m yśla ł. S toczył w a lkę 
napróżno.

flektant najdalej do dni 8 po otrzym a­
niu zawiadomienia o przydziale, zło­
żyć winien do kasy Z. G. kwotę 20 zł. 
jako zabezpieczenie. W  razie gdyby za­
wiadomienie o niewykorzystaniu mie­
szkania w  terminie 8-dniowym nie na­
deszło, kwota 20 zł. będzie tylko w te­
dy zwróconą, gdy pokój zajęty zostanie 
przez innego reflektanta w  danym 
miesiącu. Ci, którym mieszkanie zosta­
ło przydzielone,'a którzy najpóźniej do 
5 d-nd od daty wyznaczonego zajęcia 
sami lub przez członków rodziny mie­
szkania nie zajmą, względnie nie za­
wiadomią Zarządu, czy  i kiedy przyja­
dą, tracą prawo do mieszkania.

Zarząd letniska dołożył wszelkich 
starań, by pobyt w Komańczy przy­
niósł każdemu zadowolenie i pozosta­
w ił najlepsze wspomnienia.

Zgłoszenia na czerw iec wniesione 
być winny najpóźniej do dnia 15 po­
przedniego miesiąca. W  zgłoszeniu po­
dać należy dokładnie ilość osób i ilość 
żądanych łóżek. Żądaniom co do poło­
żenia pokoi, starać się będzie Zarząd, 
o ile możności zadość u-czynić. Tuż 
przy letnisku zatrzymuje się każdy po­
ciąg. Bagaż należy nadawać do Ko­
mańczy, w  Zagórzu zaś zawiadomić 
kierownika, że bagaż wyładowany bę­
dzie na-przystanku, za zwrotem kwitu.

Znów więc, jak co roku, zaroi się 
letnisko kolejarskie, niosąc strudzonym 
pracownikom odpoczynek i zdrowie.

Podrożenie piwa,
L w ó w  18. m aja . 

Jaik się d ow iad u jem y , piiwo z 
•diniem 21. hm. ipodirożeje. Oto bro­
w a ry  m otyw u jąc  ten krok podroże­
n iem  kosztów  produkcji p o d w yż­
sza ją  cenę p iw a  z dn iem  21. bm. — 
p rzeto  p iw o  od wtoalkiu podrożeie 
■o 10 groszy na litrze.

29,272.000 Zł.
wynoszą wygrana w  1 9 -e j 
Państw. Loterii klasowej
tay do t. ki. mlets: 

K B ie o r a  T u i . szkoły Ludom 
I . s. L . Lwom ul. Fre dry 3.
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KRONIKA
M A J A
Sobola

BU Feliksa

ilED AKCJA BEZ\vaRUNKOWO M A  
NUSKRYP1 ÓW  NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota, 18. maja o godz, 3 popr 

„Twardowski na Krzemionkach", przed- 
stawienue dla młodzieży szkolnej

Sobota, 18. maja o godz. 7.30 wiecz 
„Carmen".

Niedziela, 19. maja o godzinie 3.30
„Dwaj panowie B.‘ ‘.

Niedziela, 19. maja o godzinie 7.30
„Carewjcz".

Poniedziałek, 20. maja o godz. 3.30 
,,Twardowski na Krzemionkach1'

Poniedziałek, 20. maja o godz. 7.30 
„Księżniczka Czardasza".

*
Ostatni występ prof. Walerego Ber 

diajewa, znakomitego kapelmistrza ope­
rowego, który zdobył sobie wśród mi­
łośników muzyki i lwowskiej prasy en­
tuzjastyczne uznanie; dyrygować będzie 
gościnnie dziś po raz ostatni operę B i­
zeta „Carmen" W znow ienie tej prze­
pięknej opery w Wysoce artystycznej 
reżyserjj Aleksandra Ułuchanowa i do­
skonaleni wykonaniu wokalnem. pierw­
szorzędnych sił naszej opery, z udzia­
łem gościnnym p. Końskiej w  partji ty­
tułowej, która równjeż wystąpi dzjś po 
raz ostatni, na onegdajszem przedsta­
wieniu spotkało się z ogólnym, szcze­
rym aplauzem publiczności.

„Miłość bez grosza", świetna korne 
dja Stefana Kiedrzyńskjego, która wcho 
dzi dziś na repertuar Teatru Małego, 
stała się pierwszorzędną airakcją obec 
nego sezonu teatralnego w Warszawie, 
gazie osiągnęła rekordową ilość przed­
stawień i grana jest w dalszym ciągu 
codziennie przy wysprzedanej szczelnie 
widowmi. Komedjj tej wróżyć można 
również 1 we Lwow ie długotrwałe po­
wodzenie, gdyż oprócz niepospolitych 
walorów scenicznych, odznacza sję świe 
żością i aktualnością tematu. Na v;czo 
rajszej próbie generalnej komedja Kję- 
drzyńskiego wywołała wprost nadzwy­
czajne wrażenie, bo i przygotowana zo­
stała na scenę doskonale, a grana jest 
przez wybitne siły naszego zespołu ko- 
medjowego.

30 lat pracy scenicznej. W  niedzielę 
19 bm. o godz. 12 w południe odbędzie 
się na scenie Teatru W ielkiego skromna 
lecz niemniej serdeczna uroczystość ju ­
bileuszowa z okazji 30-lecia pracy sce­
nicznej p. Teodora Kramusa, członka 
lwowskiego zespołu operowego j pomo­
cnika reżysera, opery. Jubilat cichą" j su- 
m.enną pracą zdobył sobie rzetelne u- 
znanie wśród kolegów, a poważanie u 
wszystkich djyrekcji, pod którem i pra­
cował. Niedzielną uroczystość jubileu 
szową urządza Zarząd Z. A. S. P — 
Gniazdo Lwow.

Michał Hołyński, świetny tenor ope 
row y scen polskich j zagranicznych, po 
wielkich sukcesach jakie odniósł ostat­
nio, bawiąc gościnnie w  Charkowie j 
Moskwie, przypomni się lwowskiej pu­
bliczności występując gościnnie w Tea­
trze W ielk im  we wtorek 21. bm. w ,,To- 
sce" i w  niedzielę 26 bm. w  „A idzie .

„Ostatnia nowość", świetna komedja 
Bourdeta ukaże sję jako najbliższa pre­
miera w dziale dramatu już w  przy­
szłym tygodniu. Próby z tej niezwykle 
interesującej sztuki dobiegają już końca 
pod bardzo staranną j sumienną reżyse- 
r ją  p. Żyteckjego.

*
TEATR MAŁY:

Sobota, 18. maja o godz 7.30 wiecz. 
„M iłość bez grosza", premiera, sztuka 
Kiedrzyńskjego,

Niedziela, 19. maja o godzjnie 3.30 
„Murzyn warszawski".

Niedziela, 19. mają o godzinie 7.30 
„Miłość bez grosza".

Ponjedzjałek, 20. maja o godz, 3 30 
„Pociąg widmo".

Poniedziałek,, 20. maja o godz, 7.30 
„Miłość bez grosza" •

>-
W jelk ie powodzenie „Azazelu". P ier­

wszy występ miniaturowego teatru ży- 
d.owskiego w  sali kina „Colosseum 
miał, jak  to zresztą było do przewidze­
nia. wielkje powodzenie Przepełniona 
po brzegi sala bawjła się znakomicie.

M  mWMMEsrjsMcliiej v tidzl
R Z E K O M E  U L E C Z E N IE  K IL K U  H IS T E R Y C Z N Y C H  B AB .

Łód ź, w  maijiu. 
( e )  W  organ ie m a r ja w ick im  

„K ró les tw o  Boże na ziexni“  zn a jd u ­
jem y  opis pobytu  K ow a lsk iego  z 
„s io s tra m i" m a r ja w ick iem i w  Ł o d z i 
w ra z  z  p ad an T m  „cu du ", k tó ry  za 
spraw ą m a ik i-a rcyk ap łan k i (taK  ją  
dziś ln a r ja w ic i ty tu łu ją ) W iłu ck ie j 
m ia ł m ie jsce  P o d a jem y  dosłownie: 

„O sta tn iego  dn ia  naszego p ob y ­
tu w  Ł od z i zas ła liśm y w ie lce  pocie 
szeni naw rócen iem  się t. zw . sek- 
c iarek  łódzk ich , c zy li k ilkunastu  
n iew iast, k tóre ju ż od la t d w u d z ie ­
stu p ra w d z iw ie  opętane, u s iłow a ły  
oddaw ać cześć boską n a s z jm  kapia 
nom  i siostrom . N ie  p om aga ły  żad ­
ne persw azje , an i prośby, an i g ro ź ­
by. Z  uporem  iście szatańskim  bied  
ne n iew iasty  owe, k tó rym  O. A r c y ­
biskup zabron ił wstępu do kościo ­
łów  naszych, na u licy  pada ły  z  k rzy  
k iem  na tw a rz  przed  nam i, ośm ie­
sza jąc wobec gaw ied z i Św iętą  Spra 
w ę naszą. M atka A rcykap łan ka  w  
czasie obecnego pobytu  naszego w  
Ł o d z i o fia row a ła  w ra z  z  siostram i 
kap łankam i w  ostatnim  dniu Mszę 
św. za te n ieszczęśliw e istoty, w ie ­

rcąc, iż  Pan  Jezus m iłos iern y  w y ­
słucha i u litu je  się nad n iem i. I  tak 
się stało: po nabożeństw ie M atka 
P rzew ie leb n a  po lec iła  p rzyw o ła ć  je  
do sieb ie i w y ja śn iła  im  ich b łąd  i 
opętan ie od  szatana. Z  p łaczem  p rzy  
rzek ły  b iedne kob ieciny, że n ie bę­
dą tego c z y n iły  i p rzyrzeczen ia  tego 
d o trzym yw a ły ".

N o w y  dow ód, na jak  c iem nych  i 
w  sw ym  fan a tyzm ie  do b ia łe j g o ­
rączk i dochodzących  jednostkach  
op iera  sw e dotychczasow e istn ien ie 
sekta m arjaw icka .

C odzienn ie m nożą się protesty  
społeczeństw a kato lick iego  p rzec iw  
ko sekcie, będącej rozsadn ik iem  
zgn ilizn y  m ora ln e j i  depraw acu , 
zn iew aża ją ce j i po liczku jące j re li-  
g.ję Chrystusow ą w ogóle. P ia sa  za ­
gran iczna, opasując p rak tyk i m a rja  
w ick ie  w ys ta w ia  Po lsce św iadectw o 
jak iegoś C iem nogrodu.

A  jednak  w ładze  m iarodajne, 
m ilczą . M a r ja w ic i zaś obw ożą  dziś 
po Polsce swą arcykapłankę, p row a  
dzą bezkarn ie ohydną  propagandę 
i obraża ją  uczucia re lig ijn e .

Czicerai nadal clOTjf*?
P R Z E D Ł U Ż O N O  M U  U R L O P  M IM O , ŻE  O T O  N IE  P R O S IŁ .

M oskwa, w  m aju . urlopu, uważa, że stan jego  zd row ia  
w ym a ga  da lsze j k u ra c ji w  N ie m ­
czech i w obec czego przed łużono m u 
u rlop  aż do 1 sierpnia.

,.Po litb iu ro“  zaw iad om iło  C zi- 
czerina, że m im o  n iew n ies iem a 
pi zez n iego prośby o przed łu żen ie

Świetny zespól, z uroczą gwiazdą tego 
teatrzyku Olą Ljlith, W . Godikiem j J. 
otrugaczem na czele, stanął na wyżynie 
swego 2adan}a Nowe, piękne dekoracje 
znanego 'lwowskiego malarza Fryca 
Kleinmana, oraz efekta świetlne tańce 
i chór, oto całość, która zapewnia „Re- 
wji nad rewjamjj" długie powodzenie. 
Dzjś, w  sobotę, dnia 18. bm. o godz. 
8.30 wiecz. powtarza „A za ze l" swój no­
wy program pt „R ew ja nad rew jam i" 
w prem jerowej obsadzie B jlely Jo na­
bycia przy kasach teatralnych, oraz w 
drukarń} p. Friedmana, ul. Sykstuska 6 
W  niedzielę, 19. bm. urządza ,,Aza2el“ 
poranek humorystyczny. Początek o g 
t2 w  południe.

*
REFERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: .Kandydatki do rozwodu '
i „13-ty rzysięgłj ".

CHIMERa : „Płonący okręt".
FATAMORGANA: „Arlekjnada życia".
GRAŻYNA: „Burza".
CASINO: „Boska kobieta".
COLOSSEFM: I „W śród ludożer­

ców", II. „Tajem niczy Chińczyk", III. 
„Cacany Dziduś".

KOPERNIK: ,„Spowiedź Kobiety" i
„W esoła wojna marynarzy '.

LEW : „Madame Recamjer".
LUNA: „W alka o szmaragd" 
MARYSIEŃKA: „'.Spowiedź kob iety" 

j „W esoła wojna marynarzy11,1
OAZA: „N iepotrzebny człowiek".
PAN: „Anioł ulicy"
PAŁACE: Gehenna Hasierbicy".
PASAŻ: „Na żółtych wodach Janj-

Sen K jang11.
PROMIEŃ: „M y pierwsza brygada",
UCIECHA: „Miasto Cudów"

Akademjn Pos“!ska odbędzie się w 
poniedzjałek, 20. bm. w sal} posiedzeń 
w Ratuszu o godz. 12-tej. Referat p. t. 
.Polityka wewnętrzna kraju" wygłosi: 

Poseł Dr Polakiewicz Karol. W  Akade- 
mji we?mą udział Posłowie Grupy Re­
gionalnej.

Nowomianowany naczelnik Wydzia­
łu drogowego przy Dyrekcji kolei 
państw, we Lwowie, p. Zygmunt Kali- 
tyński objął wczoraj urzędowanie. W stą­
pił do służby kolej, w  r. 1904 (kierow­
nictwo budowy kolej Lw ów — Podhajce), 
następnie przeszedł do służby w  dyr. 
lwowskiej, a w  r 1919 został powołany 
do dyr. poznańskiej na kierownika Od­

działu drogowpgo. W  ostatnu.r Czasie 
był zastępcą naczelnika W ydziału dro 
gowego w  Katowicach, gdzie cieszył się 
ogólną sympatją. Jest Małopolaninem 
j uchodzi za wybitnego fachowca na nj- 
wje kolejnictwa.

Z Tow. Przj jacjół Sztuk pięknych 
we Lwowje. W  niedzielę 19 bm. o godz. 
11 przedpołudniem odbędzie się uroczy­
ste otwarcie .Salonu W iosennego" w 
Pałacu Sztuki na placu Targów  Wchód 
nJch. Tegoroczny Salon W iosenny przed 
stawia sję hardzo dodatnio zarówno pod 
względem eksponatów (ponad 600) jak 
i ich poziomu artystycznego. Bierze w 
nim udział kilkudziesięciu artystów ma­
larzy, grafików i rzeźbiarzy. Na czoło 
.alonu wysuwa się wystawa „Zw orn i­
ka11 niedawno założonego zrzeszenia 
.nlodych plastyków krakowskjch. „Zwor 
n ik E  jednoczy kilkunastu artystów, z 
których każdy podbija widza rzetelno­
ścią swych usiłowań twórczych, w ień­
czonych W wjększośdj1 przypadków re­
zultatami prawd?iiwie doskonałej jako 
ści. Obok „Zw orn ika" wystawa po­
śmiertna Jacka Mierzejewskiego, wysta­
wy zhjorowe pp. K iichnerównej, Kitza, 
Korblowej, Olpińskiego oraz większe ze 
społy dzieł Merkla, W itkiewicza, Terle­
ckiego j innych składają się na intere­
sującą całość Salonu, odzwierciedlającą 
rozmaite dążenia artystyczne doby prze­
szłej i dzisiejszej Salon otwarty jesl.js.o- 
dziennie od godz. 10 do 18 popoł.

Ńa wczorajszcm posiedzeniu Ijkwida 
eyjnem wojew. komitetu doraźnej,, po­
mocy ofiarom surowej zimy, zawiązane 
go z inicjatywy posłów j senatorów 
BBWR. uchwalono na wniosek senatora 
Zakrzewskiego przeznaczyć z pozostałe, 
gotówki 5000 zł na rzecz ludności W  i - 
leńszczyzny,- dotkniętej klęską głodu,.

Tow Metafizyczne im. Cieszkowskie, 
go, ul. Kochanowskiego 1. 25. Dnia 21. 
bm, (wtorek) o godz, 19-tcj odbedz}e 
się wykład z przeźroczami p Zdzisława 
Korwin Ostrowskiego pt „Co o zjaw i­
skach metafizycznych wiedzjeć należy".

Osobna kasa biletowa dla wycieczek 
do Poznania Z dniem 15. bm. 1929 o 
twarta została na Głównym Dworcu we 
Lwow ie osobna kasa biletowa, w której 
załatwjjać się będzie formalności, połą­
czono z zgłoszeniem i  odprawą wycie­
czek zbiorowych do Poznania na Pow. 
Wystawę Krajową. Kasa ta otwarta jest 
codziennie od godz. 9-tei do 12-tej i od

godz. 15-tej do 19-tej przez czas trwa­
nia W ystawy.

Zarząd Ochronki i Internatu im. J.
Piłsudskjego we Lw ow je poczuwa się do 
miłego obowiązku złożenia jak najser­
deczniejszego poazięKOwania p. puł­
kownikowi drow j M aciejowi Bardlowi 
za złożoną na rzecz Ochronki kwotę 
200 —  zł.

Z Sokoła Macierzy. Dnia 20 bm. tj 
w poniedziałek drugi dzień Zjelonych 
Śwjąt o godz. 10 rano odbędzie się mecz 
rewanż lekko-atlctyczny Sokół-Macierz- 
A, Z. S., konkurencje 10-cioboju j sta- 
feta 4X100 z obu klubów bierze udział 
po 2 reprezentantów Boisko Sokoła- 
Macierzy, dojazd tramwajami 1 i 8.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
biura automatów Laufera, przy ul. Kor 
deckjego 9 i po rozpruciu kasy wert- 
heimowskiej, skradlj naestwierdzoną na 
razie ilość gotówki. —  Z mieszkanja 
J-ana Karasińskiego zaro przy ul. Żuliń- 
skiego 1, skradziono garderobę warto­
ści 600 zł. —  Nieznani sprawcy włamali 
się do mieszkania Zdzisława Lickendor- 
fa, przy ul. Żulińskiego 6 i skradli 6 ły ­
żek, oraz 6 łyżeczek srebrnych wartości 
150 zł. —  W  czasie jazdy tramwajem 
Nr. 9 skradziono Natanowi Fischlerowi 
srebrną papierośnicę z monogramem 
N. S.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
Józefa Temerha, schwytanego na gorą­
cym uczynku kradzieży kieszonkowej 
na szkodę Edwarda Lecka, Jana Dwo- 
rzaka za kradzież świecy woskowej przy 
katafalku w  krypcie kościoła OO Ber­
nardynów, W ład Stejna, schwytanego 
na gorącym uczynku kradzieży zegarka 
na szkodę Stricksa Kopia, Zofję  Zając, 
za kradzież sukienki na szkodę Stan. 
Chirówny, oraz Eljasza Magierę za 
sprzedaż dwu spluwaczek (1) z pocho­
dzenia których nie mógł sję wytłuma­
czyć. Ponadto aresztowano Michała Sit- 
nika za zakłócenje spokoju nocnego, o- 
raz Piotra Kozłowskiego za gwałt pu­
bliczny.

 o------
Lwowskie Koło ftfand^Ijnjstów „Se­

renada" wyjeżdża na dzień 19. i 20. ma­
ja do Borysławia i Drohobycza celem 
zwiedzenia zagłębia naftowego. Człon- 
kowje j S3'mpatycy, którzy chcieliby 
wziąć udział w  wycieczce., zechcą się 
zgłosić, do 18. bm. godz. 21-sza. ul. Os­
solińskich 11 Zniżka kolejowa znaczna.

 o------

W  rozumienju doniosłości ukiadu 
między Państwem Włoskiem a śtoijcą 
Apostolską będzie zorganizowany stara­
niem „Odrodzenia" Stow. Młodzueży 
Akad. } Koła seniorów, cykl wykładów 
„O paktach La.teraneńskjch od 25. do 
27. maja br. W  sobotę 25. V mówić bę­
dzie p. prof. L. Ehrlich .Pakty Late- 
raneńskie w świetle' prawa narodów" 
W  niedzielę 26. V, —  ks. prorektor dr. 
A. Gerstmann „Potrzeba istnjenia Pań­
stwa Kościelnego". W  poniedziałek 27 
V., p. doc. dr. L . Halban „Kanonistycz 
ne znaczenie Konkordatu Włoskiego 
Wykłady odbywać się będą codzjennje 
o godz. 1-9.30 w  nowym gmachu Uni­
wersytetu (ul. Marszałkowska) w sali 
im. Kopernika. W stępy 1 zł. -i 50 gr ~ 
dla młodzieży &kad. wstęp wolny.

4167

Miss Europa na Helance we Lwowie.
Jak nas informują znawcy płci pięknej, 
przepiękna MISS w tym roku wybraną 
będzie najpewniej we Lw ow ie Codzien­
nie od godziny 6-tej wieczorem na dan­
cingu na Helance jest tak wjele pię­
knych j dystyngowanych Pań z najlep­
szych sfer towarzyskich, że najwybred­
niejszy esteta znajdzie w  tem uroczem 
milieu nietylko MISS EUROPĘ ale na­
wet MISS UNIW ERSAŁ. —  Zapewne 
MISS H ELANKA slanje w zwycięskim 
turnieju do pojedynku z zapowiedzianą 
amerykańską pięknością. Jeśli kto w  to 
nie wierzy, niech się naocznie o teni 
przekona.

Z  kraj t .

Przystanek Batjatycze. Dyr. T\, P. 
donosi: Z dniem 1. czerwca zostanie o- 
twarty przystanek . osobowy „Ratiaty- 
czetyjjna lin ji Sapjezanka Krystynopol w 
nowym przystanku Batjatycze odbywać 
się będzie Sssprzedaz biletów, natomiast 
bagaż (z wyjątkiem przesyłek ekspre­
sowych) będzie przyjm owany do prze­
wozu w  pociągu za opłatą należytości 
przewozowych w stacji przeznaczenia.

k O------
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25-LECIE LECHJ
Lwów, 18. maja.

W  drr.u dzisiejszym  rozipoozyna się 
turniej piłkarski dla uczczenia 25 let­
niej działalności sportowej L. K. S. 
Lechja.

Jest ogólnie przyjętym  zwyczajem  
przy tego rodzaju okazjach wygłaszać 
górnolotne tyrady i w  najwyższych to­
nach sławić zasługi czcigodnego Jubi­
lata. Należałaby i nam pójść utarlcmi 
ścieżkami i rozpocząć hymn. aa  cześć 
Lechji, w ylicza jąc wszelkie jej zasługi 
i zalety, pato, by Czytelnik przeczy­
tawszy pierwsze dwa wiersze, mach­
ną ręką znudzony: „w iem  z góry^do 
dalej nastąpi'1. A  na to Lechja do­
prawdy sobie nie zasłużyła!

Gdy z okazji jubileuszu przyszło 
nam niejednokrotnie zastanawiać się

w ęce j, niż zw yk le nad Lechją, z na­
tury rzeczy nasunąć musiało się py- 
taniet/,dlaczego Lechja właśnie ueszy 
się we Lwo vie tak wielkim mirem, 
mimo, że nie posiada w  łonie swem 
mist?zów, nie jest wabikitm dla pu­
bliczności i żyiwoi swój pętizi SKromnie 
gdszieś w zaułkach łyczakowskiej dziel­
nicy. .Takto się właściwie dzieje, że 
przy tak znacznej ilości klubów na 
każdym prawie kroku spotykamy w ła­
śnie przedstawicieli Lechji, że zajmują 
utai najpoważniejsze stanowiska i cie­
szą się mirem, jakim nie może się po­
szczycić niejeden z reprezentantów 
bardziej w  laiury zasobnego towarzy­
stwa?

Odpowiedź jest prosta!- Lechja u- 
m iała w  dziwny sposób uzgodnić wy­

mogi zmaterializowanych czasów z 
idealizmem nieskażonego sportu. Po­
trafiła ona mimo liczne pokusy, utrzy­
mać wysoko ezTanuia^ czystego sportu
w tej formie, w  jakiej go niegdyś two­
rzyła. Siła Lechji tkwi w  jej wielkiej 
wartości moralnej, której nie zdołały 
zniszczyć ni c ię żó e  lata wojny, ani 
też gorsze od nich powojenne okresy 
inflacji

Dziś obchodzi Lech>a jubileusz! 
Obchodzi ©o ona nie w  przepychu kró­
lewskich szat, nie r.śród dźwięku zło­
cistych tautar, lecz w  skromnej szacie 
wyrobnika, który z dumneim czołem 
może o sobie powiedzieć: zrobiłem, oo 
do mnie należało!

Wspomnienia z dawnych lat
Lechja, jak wiadomo, należała do 

pierwszych budowniczy eh polskiego 
sonrru. Z imieniem jej łączą się waporu 
nim i a pierwszych poczynań na niwie 
aportowej, to też dziś nie cd rzeczy 
będzie sięgnąć myślą wstecz do owych 
górnych czasów, kiedy to sport stal 
poza kręgiem zainteresowań „przy- 
zwu'.teyo“ człowieka, a dla szkoły był 
niemal przestępstwem.

Jaką drogą toczyła się żmudna 
praca, najlepiej zobrazuje na.m krótki 
zarys hislorji rozwoju Lechji.

-S
rd k ę  nożną jako twórczynię nowo­

czesnego sporlu sprowadził do Lwowa 
prof. Jan Majerski z ówczesnego 5-go 
gimn. oraz I-szej Szkoły Realnej. Już 
w roku 1902 w okresie letnim, mło­
dzież; szkolna ugania po boisku Soko- 
ła-Mac,ierzy za piłką. W  jesieni tego 
roku tworzy się rodzaj klubu foctbaio- 
wego o bliżej nieokreślonej nazwie, 
który jako że ćw iczący na boiska So- 
koła-Maaierzy nazywano drużyną spor 
Iową Sokola. W drużynie tej, która 
hyla wyłącznie piłkarską, grywali: 
śp. Trojan, śp. Potasznik, Gebeirt, Król,-1 
Kohman i Maks Dudryk. Byli oni 
pierwszymi sportowcami piłkarzami 
Lwowa. Drużyna ta jednak nie mogła 
się należycie skompletować i w  w y­
padku zawodów dobierano graczy przy 
godnych, z  których w yrobili się na­
stępnie dobrzy na one czasy piłkarze. 
Drużynę Sokoła-Macierzy trenował 
trener-amator wiedeńczyk Bcthauer.

Rok 1903 był rokiem intensywnej 
pracy drużyny Sokoia-Macierzy Z koń 
cem roku tego drużyna Sokoła-Macie­
rzy  słabnie, a na miejsce jej usadawia 
się na boisku Sokoła inna drużyna, 
która przybiera nazwę „Pierwszy

Lwowski Klub Foibaliztew", zwany 
także Lechją W drużynie tej skupiają 
się sportowcy z rozwiązanej drużyny 
Sokoła-Macierzy, zaś w  czasie zsimy 
z roku 1903 na 1904 pod kierowni­
ctwem p. Józefa Navvrocł.ietjo, obecnie 
pułkownika Korpusu Kontrolerów, na- 
ówczas ucznia V I klasy gimnazjum na 
Łyczakowie, organizuje się Kółko mło­
dzieży sportowej] które przyjmuje na­
zwę „Lwowski Klub Sportowy Lechja“. 
Organizuje on na wiosnę r. 1904 dru­
żynę, lozgry wającą zawody z Czarny­
mi, IV. Gimn. i II. Szkołę Realną. W  r. 
1905 wyjeżdża drużyna Lochji do 
Stryja, jest to pierwszy wyjazd druży­
ny piłkarskiej do innej miejscowości. 
W  r. 1906 zdobywa drużyna Lechji 
mistrzostwo Lwowa, dyplom zaś jej 
wręczony przez Towarzystwo Zabaw 
Ruchowych podpisany jest przez m e­
cenasów sportu: pp. Getnara, Christel- 
bTriera, Chojnackiego, Hemmerlinga, 
Piaseckiego, i Radwańskiego. Kapita­
nem ówczesnej drużyny był Maks 
Dudryk. Od tego czasu klub wzrasta 
stale i z końcem sezonu 1906 liczy już 
3 drużyny piłkarskie. Rok ly07 zam y­
ka pierwszy okre3 istnienia klubu. 
Prawre wszyscy grający w  p ik ę  .zdają 
w  tym roku maturę. Zabrakło star­
szych organizatorów, którzyby się za­
opiekowali młodszym .narybkiem i u- 
ję.li w  karby dyscypliny młode dru­
żyny.

Dzień 3. Maja 1307 urządzony z 
in icjatywy Tow. Zabaw Rucih., Lechji 
i Kółka Sport IV  Gimn. obejmował w 
programie zawody piłkarskie, w  któ­
rych zw yciężyła  komb. drużyna Le­
chji i IV Gimn. przeciwko Czarnym. 
Że zwycięskiej jedenastki z inicjaty­
w y  prof. Piaseckiego powstaje nowy

Wub, nazwany Pogonią na propozycję 
Maksa Dudryka. Po chw ilowym  za­
stoju w  pracy organizacyjnej jasienią 
1'9U7 młodsi członkowie, rekrutujący 
się przeważnie z VI Gimn. na nowo 
organ1 żują się, uprawiają piikę nożną 
i lekkoatletykę. Duszą tej drużyny 
ji.st Tadeusz Dudryk, obecnie major 
&erp. Kontrolerów oraz Radnioki, Tar­
nawski, Kruczkowski i mni. Prezesem 
klubu izosta.jie w ybrany prezes Sokoła 
dr. Gzamailr, wszyscy członkowie klu­
bu z racji korzystania z boiska Sokoła 
i opieki stają się uczestnikami Sokoła. 
IV zimie 1907 na 1908 uprawia dru­
żyna Lechji grę w hokeja na lodizie 
na StilerówuB i na boisku Łokcia. W  r. 
1980 dysponuje Lechja czterema dru­
żynami pi!ka nożnej, drużyną hokejo­
wą na tri-iwie panów i d woma druży­
nami ho.kejo.wemi pań. W szyscy u- 

j&zesfmcy uprawiają pilnie lekką atle­
tykę. Obok ustawicznych zmagań w 
zawodach piłkarskich z  klubami lworw 
skimi, Pogonią stryjską, Sanom z Prze 
myśl.a., uprawiają członkowie lekką 
atletykę, a że pracują nad sobą rze­
telnie, to dowód zwycięstwo w r. 1910

w  biegu aa przełaj, urządzonym w  
Stryju i zajęcie pierwszego miejsca w 
drużyn owym biegu na nrzełaj, urzą­
dzonym 9. paźdz. 1910 pnzeiz Tow. Z 
R. we Lwowie. Klub rozrasta, się li­
czebnie. Posiada 8 .drużyn piłki noż­
nej, a w  ćwiczeniach deikikoatiletycz- 
nych widziało się nieraiz ćwiczących 
przeszli. 50 ludzi. W  miesiącu w rze­
śniu tego roku gra l  echja w  Kranówie 
z Oraoovią. Rok 1911 przynosi dla 
klubu niespodziankę w  postaci nakazu 
ze strony Sokoła-Macierzy 'ubywania 
ich boiska. Prtzaz dwa lata tuła się 
Lech ja na polach Lonszanówki i Baue- 
rówki. Mimo togo nie upada ma aucihu, 
stara się o utrzymanie i dalszy nnzrwój 
piłki nożnej i lekkiej atletyki. W  roku 
1912 w yjeżdża po raz drugi do Kraso­
wa na zawody z  G rarw ią  i  Laudą. 
(Przegrywając oba spotkania). Dzięki 
poparciu PP. drów Rojnacfcich uzy­
skuje zezwól er ie uprawiania ćwiczeń 
aportowych na aoiskn T. Z. R. Już 
w  lym  czasie czynione są staTania o 
grunt poa własne boisko, wszelkie jed­
nak zabiegi dla biaka poparcia i dla 
braku ludzi wpływowych pozos ;ają 
bez skutku. Z w ;osną 1913 powraca 
Lechja z powrotem na boisko Sokoła, 
wyłaniając dalsze sekcje, a m ianowi­
cie: naictaraką, tennisową, turystycz­
ną. Narciarze (Tyro wiozę, Umiinawi- 
c:z>e, śp. Adam Gzamilk) w  roku 1913.'4 
urządzają wycieczki w Tatry, Alpy 
Rodniańskie i Czaiiiohoię. W  sezonie 
roku 1914 zdobywa drużyna piłki noż­
nej mistrzostwo klasy B, wchodząc 
temsamem do A kl. Polskiego Związku.

W ybuch wojny światowej zostaje 
Jubilata w pełni pracy Skromne fun­
dusze klubowe (koron 508), zebrane 
ze składek członków, przeznacza się 
na ostatniem przedwojennym posie­
dzeniu Zarządu za radą prezes a Lud­
wika Tyrowlcza, obecnie członka ho­
norowego, na rzecz formujących się 
Legionów, do ktÓTej wstępuję gremial­
nie część członków, wolna od służby 
w  a: mji auMrjackiej,

1917-1929
Życie klubowe zamiera na prawie 

cały okres wojenny aż do roku 1917,
w którym to dr. Tadeusz Dudryk or­
ganizuje sekcję piłki nożnej, którą za­
sila reprezentacyjną drużynę Czar­
nych oraz wspólnie z klubem Gzair- 
nych urządza imiprez\ SDOrtowe Na 
odbytem W alnem  Zebraniu Klubu po 
wolnie okazało się, że wielu członków 
padła na różnych polach bitew. Rok

1918, 1919 i 1920, to lata dalszej bez­
czynności z powodu pracy członków 
w P. W . i Wojsku polckiem w  walce 
o Lwów i z bolszewikami.

Dopiero w  roku 1922 rozpoczyna 
się wizm< żona działalność. Zorganizo­
wana sekcja piłki nożnej, składająca 
się prawie wyłącznie z graczy mło­
dych (co jest wybitn ie charakteryzu­
jącą cechą kierownictwa klubu) już
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w  lipcu tego roku posiada 8 drużyn, 
grających na bois&u Scaola-Maciersy. 
W  sienpniu lego roku wyjeżdża I dru­
żyna Lechji na zawody do Rumunji, 
gdzie igodMa reprezentuje sport polski. 
Jest to pierwszy wyjazd drużyny pol­
skiej za granicę.

W  iraku tym zaczynają się organi­
zować inne sekcje, jak tennisowa, lek­
koatletyczna, gimnastyczna. W  r. 1922 
rozwija się klub wspaniale, n,aplyw 

yozionków jest bardzo 'duży i liczba ich 
dosięga 600. Niestety, spotyka Lechję 
nowy cios. Sokół-iuacierz zabrania 
używania ooiska W  następnym roku 
przygarnia Lecihję 40 pułk Strzelców 
lwowskich i użyoza swego boiska na 
przeciąg 10 lat za zgodą Dowódcy 0- 
kręgu, na co zostaje sporządzany kon­
trakt. Dzięki poparciu płk. W ł. Lang­
nera Lechja wraz z  40 p. p. urządzają 
wspólne boisko na Pohulance.

Klub ten zw iązał się seruecznemi 
węzłami przyjaźni z puikiem Strzel­
ców 'wom&kich, którego każdoczesny 
dowódca jest ataie honorowym wice- 
pres asem klubu. —  Po długich stara­
niach dostaje kLulb w  dzierżawę 8 mor­
gowy teren pod boisko na polach Bt»g- 
danówki, użyczony od Gminy miasta 
Lwowa, jednak w  krótkim czasie zo­
staje tenże odebrany kluibowi i wiza- 
mian tego dostaje znów '8-m argowy 
teTen na park sportowy przy dronze 
stryjskiej obok stadjomu Czarnyrch 
Teren ien dzięki wysiłkom członków 
zostaje w  listopadzie bib. r. zdrenowa­
ny w całości i w tymi roku. przystępuje 
Lechja do niwelacji i oparkanienia te­

renu, mając nadzieję jesionią oddać 
boisko do użytku wielkich zastępów 
młodzieży tak klubowej, jak i akade­
mickiej, gdyż w myśl nakazu W oje­
wody i Dowódcy Okręgu Korpusu park 
sportowy rozbudowany zostaje wraz 
z Akademickim Związk. Sportowym, 
jako współwłaścicielem

W  rolku bdeżącym kierownictwo 
Klubu objął prof. Ludw ik Żeleński, 
jako prezes, oraz pułk. Gigel-Melecho- 
w icz, jako I-szy wiceprezes/.Nazwisk a 
powyższe d^ją pełną gwarancję, że 
Lechja pójdzie dalej drogą stałego 
rozwoju, czego życzy jej szczerze cały 
sportowy Lwów

L i  s mm zyna się turniej
jubileuszowy Lec^a.

CECHIA KARLIN  

Lwćw, 18. maja.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
trzydniowy turniej jubileuszowy Lechji 
z udziałem Cechie Karlin, Pogoni, 
Czarnych, Hasmonei i Jubilata.

Na p'erwszy ogień idą dwaj -starzy
rywale t

i
Cza mi i Hasmonea.

G/a,ą oni dziś już o godz. 5 popoł. na
boisku Potgoni. Po-zornie wynik meczu 
przesądzony jest n; korzyść Czarnych, 
w  rzeczywistości jednak potrafi Has- 
monea, gdy idzie o Gzarnyoh, zdobyć 
się na szczególną ambicję i zapał, to 
też spodziewrać się należy zaciętej, 
emocjonującej walki.

Zawady dz-i.siejsze będą jedynie 
przygrywką do wielkiej paxtii niedziel­
nej, która rozegra się pomiędzy Cechie 
"Kanlin i Pogonią.

C&chie Karlin 
pralka urużyna zawodowa pierwszej 
ligi, nie potrzebuje reklamy. Zrobiła

WE LWCWTE.
ona ją sabi-e sama, grając w  roku ubie­
głym z Pogonią 3:1, a HasmoDeą 5:2.
Ale nie o sam wynik chodzi. Prażanie 
potrafili pod każdym w:aględem o-dpu 
wiedzieć wymogom lwowskiej publicz­
ności, demonstrując piękną, stylową 
grę. Cechie Karlin okazał się typowym 
przedstawicaetem doskonalej czeskiej 
szkoły, która w  odniesieniu do starej 
wiedeńskiej, uznaje jedynie grę, obli­
czoną na realny efekt. Dąży ona do 
celu możliwie najprostszymi si odkami, 
opierając się przytem na doskonałej 
technice i pewnem opanowaniu ciała.

Cechie Karlin zjeżdża do Lwowa 
w najsilniejszym składzie. W  szere­
gach jego wystąpią: Andre jk o , Sznej- 
hal, Stvazak, Sykora, Cepeiak, Yodie- 
ka, Pelcner, Kratky, Borecky, Yoipazil, 
Nuissbauer, Masat i Ptacek.

Pogoń, przegrawszy z sympatycz­
nymi Prażanami w  ubiegłym roku, 
tym razem ma jeszcze mniejsze szan­

m m i m iim m i  r a i  iz  m m
Borysław, w maju.

Burysławski Klub Szerm ierzy ob­
chodził w  niedzielę 12 bm. 5-ietni ju­
bileusz swego istnienia.

O godz 12 w  południe odbyła się 
Akadem ja szermiercza, przed rozpoczę­
ciem Której wiceprezes Ktucu p. dyrek­
tor Gerstman w ypow iedział słowo 
wstępne, przedstawiając licznie zebra­
nej publiczności historję i lozwoj Klu­
bu, a szczególnie -zasługi założyciela 
i prezesa Klubu p. L. Loew«nherza 
Następnie odLyły się zawody -szer­
miercze, w których niektórzy szermie­
rze borysł. w ykaza li sprawność i  ru ty­
nę szermierczą, tu należy wym ienić 
pp. dr. Miiku-ckiego, prezesa Loewen- 
herza i Orta.

Na uroczystość jubileuszową przy­
była także reprezentacja najstarsz-ego 
Klubu szermierczego w Polsce, jakim 
jest Klub szermierzy we Lwowie —  
w osobach prezesa Klubu inż. Kam ie- 
no-br-odzki-ego i znanego olim pijczyka 
p. Friedricha —  którzy brali cizynny u- 
d-ział w  zawodach szermierczych.

Po Akademji odbył się bankiet, na 
którym byli przedstawiciele Sejmu i 
Rządu, jak: posłowie Stroński i adwo-

Cieśli* attetrta
Lwów, 18. maja. 

nwowski Okręgowy Zwjązek Zapa­
śniczy urządza w dniach 19 1 20. bm.
eliminacyjne zawody zapaśnicze i w 
podnoszeniu ciężarów w sali Klubu Z. 
Cyganiewicza przy ul Kurkowej 23. 
(Strzeleckie Tow. Mieszczańskie) o godz. 
7 wjecz Udział biorą: Robotniczy Klub 
Sportowy, Sokół II. .jj Klub Z. Cyganie- 
wicza. Zawody powyższe odbędą się we­
dług najnowszego regulaminu m iędzy­
narodowej Federacji uchwalonego na 
Mistrzostwie Europy.

(Od naszego korespondenta).
kat Loewenherz, starosta Porębalski, 
komisarz Kossowski z Mraźnicy i wielu 
innych.

Po bankiecie o godz. 4 popoł. odbyły 
-się zawody klasyfikacyjne nowo po­
wstałej Sekcji szermierczej Sokoła w  
Bory sławiu.

Przyznać trzeba, że dzięki borysł. 
K lubowi szenmi., sport szerm ierczy w 
Zagłębiu Naftowem rcrasJzerza sie bar­
dzo. 1 tak za inicjaiy wą tego -Klubu

powstał Wojsk. Klub Szerm ierzy w 
Stryju, a obecnie utworzoną została
Spkcja Szerm. Sokoła w Borysławiu, a 
w  Drohobycz-u zaw iązał sie nowy Klub 
szermierzy.

Są to wielkie sukcesy Boryslaw- 
skiego Kiubu Szerm ierzy, który tak 
dzielnie propaguje ten rycerski sport i 
życzyć mu należy dalszego pomyśl­
nego rozwoju.

Tnż. E. H.

Wieści z Przemyśla.
lOd naszego 

Przemyśl, w maju.

Czuwaj —  Świt 5— 1 (3— 1 o mistrz, 
kl. B. Łatwe zwycięstwo harcerzy, któ 
rzy m ieli znaczną przew-agę. Bramki 
strzelili dla Czuwaju: Słaby (3), Bą- 
kowski (1) i Bilan. Dla Świtu Sapilak. 
Sędzia p. Schaller.

Polonja II. —  Hagihor 6— 1 (3— 0)
o mistrz, kl. B. Niespodzianie wysoka 
porażka Hagiboru, który w  tym roku 
przedstawia się nieźle. Dla Polonji 
bramki srtrzelili: Wawirzkowicz O ),
Grzesiak (2)',' Partyka (D . Dla Hagibo- 
ru: H-olzrnann z karnego. Sędzia p. 
Teleśnicki z Jarosławia.

Polonja I. —  Resovia 3— 1 (2— 1) 
mistrz, kl. A . P ierwszy występ benja- 
minka lwowskiej A-klasy w Przem y­
ślu, p-ozostawił po sobie zupełnie dobre 
wrażenie. Resovia -dzielnie opierała się 
silniejszemu przeciwnikowi, a  wypa­
dy jej ataku nieraz zagrażały bramce 
Po-lonji. Gra., m imo przewagi Polonji, 
przez ca ły czas otwarta. W  17 min. 
strzela goola Bulek, w  21 min. Tyszar- 
ski podnosi w yn ik  do dw u. W  chw ilę 
potem z  pięknej centry prawoskrzydło- 
W-ego, strzela środkowy napastnik Be-

korespondenta 1
sovii bramkę. Po pauzie gra otwarta, 
dopiero w 67 min. Tyszarski podwyż­
sza wynik do 3.

Sędzia p. Grabowski ze Lwowa.

W  dzień P. Z. P. N-u urządzono w 
Przemyślu 3 mecze. Polonja —  Hagi- 
bor, Czuwaj —  Ruch, Świt —  K. S. 28.

Po lm ja  —  Hagibor 6— 0 (2— 0). Po­
lonja w  składzie rezerwowym . W  pier­
wszej połowie bramki strzelili: Bulek 
i Siuda W  drugiej połowie^ Hagibor, 
mimo, że grał z wiatrem, nie mógł u- 
zyskać dla swych barw  żadnego punk­
tu, natomiast atak Polonji, umiejętnie 
prowadzony przez Tyszarskiego, c ią ­
gle przyciskał, wynikiem  czego było 
strzelenie dalszych -czterech bramek 
przez dobrego w  tym dniu Siudę (3) i 
Bulka (1). Sędzia p. Pillersdorf.

Buch —  Czuwaj 3— 2 (2— 0). N ie­
znaczna przegrana Czuwaju, który w 
tym dniu grał mniej ambitnie niż 
zwykle. Bramki dla Ruchu strzelili 
W awrzkow icz III. (2) i W awrzkow icz 
II. (1). Dla Czuwaju Słaby i Bąkow- 
ski. Sędzia p. Tumidajski.

F . S 28 —  Świt 9— 0 (5— 0). W y- 
sok-ocyfrowe zwycięstwo n-owo zorga-

se. \V- każdym razie sipadziewać się na 
leży, że będzie grać z ambicją więk­
szą, niż na ostamich zawodach. Skład 
Pogoni -wyglądać będzie następująco: 
Albański, Am-ruigowicz, Mauer, Deutsch 
man, Fichtel Hanke, Łagodny, Pras, 
Maurer, Kuehar, Szabalciewicz.

Zawody powyższe poprzedzi spot­
kanie

Czarni— Lechja.
W  czasie pauzy nastąpi uroczyste 

powitanie gości.
Początek niedzielnej imprezy w y­

znaczono na godz. 3 pu-poł. Miejscem 
spotkania będizie boisko Pogoni.

^Zakończenie turnieju nastąpi w 
poniedziałek -zawadami: Pogoń— Le­
chja i Cechie Karlin— Hasmonea. Po­
czątek o godz. 4 po południu,

CEGHIE K A R L IN  —  FGC-ON.
Doskonała zawodowa drużyną- cze­

ska I. ligi zjeżdża do Lw ow a w  skła­
dzie następującym: Andrejkov, Smej-
kal, Stvezak, Sjkcira, Cepeiak, Yodi- 
czka, Pelcner, Kratky,, Borecky, Vopa- 
zil, Nu-ssbauer, rezerwowi Masat, Pta­
cek.

Masat, Yadiczka, Pelcner i Vaparil 
są reprezentacyjnymi graczami Cize- 
skie.go Znigihu fotibaltowego, a Stve-' 
rak, Sykora, Cepeiak i Nussbauer in­
ternacjonałami, którzy już nieraz bro­
nili barw Czechosłowacji.

Cechie Kanlin pokonał w  ub. raku 
w Mistrzostwie $  ligi zawodowej Spa-r- 
tę i Slavję 3:2, F K. Bohemians (Vrso- 
vice) 3:2, a w  drugiej kolejce grał ze 
Spartą na remis 1:1.

nizowanej drużyny C-klasowej, dla 
której bramki zdobyli: D ygda'ew icz
(4), Buńkowski (2).r',Mańdziej (dwie, 
jedna z karnego) i Olszańśki. Sędzia p 
Galler. ,

M. B.

WmM  raid mafotyklonw
TURA W YNOSI PRZESZŁO 200 KLM.

Stanisławów, w maju.

Stanisławowski Zw iązek Motocy­
klistów i Kolarzy urządza w  dniach 19 
i 20 maja, a w ięc na Zielone Świątki, 
wielki raiil motocyklowy. Trasa w yno­
si przeszło 200 kilom. Start odbędzie 
się w  niedzielę dnia 19 maja o godz. 
8.30 z przed gmachu Województwa. 
Trasa pro-wadzi ze Stanisławowa przez 
Dolinę, Stryj i Drohobycz do Truskaw- 
ca, gdzie członkowie raidu po. przeby- 
ciu-o godz. 18 zostaną w  Truskawcu do 
dn. 20 ma;-’ , i w  tym dniu o godz. 11 
odbędzie się powrót do Stanisławowa. 
W Truskawcu przygotowane są noclegi 
dla uczestników raidu. W  rai-dzie bio­
rą udział członkowie tutejszego Tow. 
M. K.ptprzyczem i nieczł-onkowie mogą 
wziąć udział po uprzedniem zgłoszeniu 
najdalej do dnia 18 bm. u p. Bronisła 
wa Adlera, sekretarza Banku Związk., 
lub u p. Teichmana przy ul. Grunwaldz 
kiej. W  raidzie weźm ie udział współ-, 
pracownik „G azety Porannej",, na spe- 
cjalnem aucie, tak, że w  najbliższym 
czasie dokładny opis raidu w  piśmie 
naszem umieszczony zostanie.

Lwowskie Tow. Kolarzy j Motorz. u-
rządza w niedzielę 19. bm i w ponje- 
działek 20. bm dwudniową wLciecziię 
Lwów-Sambor-Turka J z powrotem.' 
Zgłoszenia przyjm uje w sekretarjacie 
przy ul. Czarnjeckiego 7 , kapitan spor­
towy p. Masztalerz. Punkt zborny w nio 
dzielę 19. bm. o godz 3 rano na pl. św. 
Ducha. —  Niezależnie od tej urządza 
sję w niedzielę 19 bm. wycieczkę do 
Brzuchowic j w poniedziałek 20. bm doj 
Zimnej W ody. Punkt zburny w oba 
dniach o godz. 8 rano na pl. św. Duciu, 
Goście mile widziani
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MŁODOCIANY TYGRYS 0 ŁAGODNYCH POZORACH. —  GENERAŁ BANDYTA MA - CZONG - DŻING. 
W STAW SZY  OD NIEWINNEJ GRY Z DZIEĆMI, POPĘDZIŁ BY SPALIĆ 143 W SI TYBETAŃSKICH.

Nowy Jork, w  maju.

(e ) Obecnie, k iedy s łyn n y  Fejig, 
zw a n y  w  Chinach „chrześcijańskim ge­
nerałem", rozpoczą ł jaw n ą  już w a lką
0 w ład zę  z  C zang-K a j • Szek iem , w o j­
ska jego m ają  jeszcze inny kłopot. 0 - 
to m uszą się uganiać po p row incji 
K w an -Su  za  n ieuch w ytnym  genera­
łem  - bandytą, Ma - Czung - Dżingiem, 
który na cze le

25.000 oddanych sobie jeźdźców 

tak potra fił s teroryzow ać ca łą  p row in ­
cję, że m ieszkańcy jej nie m ają  odw agi 
pom agan ia w skazów kam i wojskom  
chińskim , w ys ła n ym  p rzec iw  niemu. 
A  bez w skazów ek  i  przew odn ików  
trudno coś zd zia łać  w  takiej d zik ie j o- 

ko licy .

Co na jciekaw sze w  tej spraw ie, że 
M a - Czong - D żing jest obecnie za le ­
dw ie 18-letnim  chłopcem  i  p rzy  swo- 
jem  okrucieństw ie i um iejętności utrzy­
m ania że la zn e j d yscyp lin y  w  swoich 
szeregach, za ch ow a ł w ie le  ch łop ię­
cych , p raw ie  d z iec in n ych  upodobań.

A  okrutnym  jest bez m iary . D la 
n iego niczem  jest n iety lko zabić czło­
wieka, a le też w yd ać  rozkaz spalenia
1 wytępienia całej wsi, albo szeregu 
wsi. Zniszczył w ięc  ich w  ciągu 10-ciu 
m iesięcy, to zn aczy , odkąd podniósł 
sztandar buntu w  prow. Kw an-Su, ty ­
le, że  w ed le  w iarygodn ych  ob liczeń  o- 
iiarą wojsk jego padło bezpośrednio

conajmniej bOO.uOO ludzi, 
nie licząc  tych, k tórzy  z głodu zg inęli, 
po przejściu tej k rw aw e j szarańczy.

P ew ien  am erykańsk i m isjonarz 
m ia ł sposobność b liższego poznania 
tego „B ic z a  B ożego” , jak go w  p row in ­
c ji Kan-Su  nazyw a ją .

Otóż okrutnik M a-Czong-D żing o- 
k a zy w a ł wielką grzeczność dla cudzo­
ziemców, a z d z iećm i m isjonarza ow e ­
go spędzał każdą w o lną  ch w ilę  

na grze base-ba", 
tj. zw y k łą  .piłkę, podbijaną palestrą.

GIEŁDY:
GIEŁDA LWOWSKA- 

Lwów 17. maja. Na giełdzie zbożowe) 
otręby zuiżkują, poza tem tendencja .utrzy­
mana, usposobienie spokojne. —  Na gieł­
dzie pieniężnej obroty w egzekutywnej 
sprzedaży oficjalnie kupowano Tespy, ten­
dencja utrzymana, usp. spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
Warszawa 17. maja. (Tel. G- P.) 4prc. 

pożyczka inwestycyjna 105, 7 proc. poży­
czka stabilizacyjna 9S i pól, 5 proc. poży­
czka dolarowa 7i6 i pól, ‘5 proc. pożyczka 
konwersyjna 07, 5 proc- pożyczka kolejo­
wa il 920 59, 6 proc. pożyczka dolarowa
84 3/4, 10 proc. pożyczka kolejowa 108 i 
pól. 8 proc- Listy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 
8 tproc. Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 pre 
Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Bełgja 103.54 Holan- 
dlja 357.80 Kopenhaga 237.03 Londyn 43-15 
i pól Nowy Jork 8.88 Paryż 34.78 Praga 
26.32 Szwajcaria 171.35 Sztokholm .2(37.62 
Wiedeń 124.95 Wiochy 46 58-

Warszawa 17, maja. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 102 Bank Handlowy 114 Bank 
Polski 166 Bank Zw. Sp. Zarób. 78 . pól 
Sole potasowe 33 Częs'rcice 38 Warsz. 
Tdw. Gukr. 37 i ćwierć Firley 50 i ćwierć 
Węgiel 80 Cegielski 4i Lilpop 36 3/4 Mo- 
drzejów 27 Ostrowiec 90 Starachowce 
29 i poi.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków 17. maja. (Tel. G. P j  B. Pol­

ski 164 i ćwierć Tohan 7.50 Siersza gór. 
130 Siersza d. 55.

W  ciągu jednej takiej gry dano mu 
znać, że T yb e tań czycy  zabili kilku 
członków jego rodziny. M a-Czong- 
D żing w y d a ł natychm iast rozkaz w y ­
ruszen ia 10.000 sw oim  jeźdźcom , k tó­
rzy  na w span ia łych  koniach, w  47 go ­
dzin  przejecha li 176 k ilom etrów , speł­
n ia jąc rozkaz w odza  i zrów n a li z z ie ­
mią, aż

143 w si tybetańskich.
Po dokonaniu te j strasznej zem sty, 

M a-Czong-D żing b y ł z  powrotem  w  
M m -Czau i wesoło stanął na boisku do

gry w  piłkę z dziećmi misjonarza.
Co jest ta jem nicą m agicznego w p ły ­

w u  tego
pół-dzieciaka

na w ie lo tys ięczn ą  hordę bandytów , te­
go an i m isjonarz, ani inne źród ła  nie 
pow iadają.

N atom iast tajemnica jego bitności
spoczyw a n iew ą tp liw ie  w  tem, że Ma- 
Czong-D żing jest M ahom etaninem . 
M ahom etanie na W schodzie  w szędzie  
górują w a leczn ością  nad innem i w y ­
znaniam i.

Za czytanie gazety -- więzienie
A N G IE L S K IE  P IS M A  P R Z E Z N A C Z O N E  W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  P O L IC J I

Lon dyn , w  m aju .
Czy m ożna u w ierzyć , aby w  A n - 

g lj i ,  tym  k ra ju  p raw ie  n ieogran iczo  
nej w-olności prasy, za sam o pos ia ­
danie, za  samo czytan ie  lega ln ie  
tam  w yd aw an ego  p ism a m og ło  gro  
z ić  skazanie na rob o ly  p rzym u sow e 
a w ięc  na zaostrzoną fo rm ę w ię ­
zien ia?

A  jednak  lak  jest. Is tn ie ją  tam 
dw a pisma, k tóre są bardzo ak tu a l­
ne, poda ją  na jśw ieższe  w iadom ości, 
są bogato ilustrow ane, k tóre w y d a ­
ją  dodatki n ad zw ycza jn e  w  razie  
w ażn ie jszego  zdarzen ia , k tóre abo­
nentom  rozsy ła  się pośp ieszn ie m o ­
tocyk lam i, przed  k tórcm i jedn ak  le 
p ie j jest strzec się, jak  przed  zapo- 
w ictrzonem il...

Są to d w a  p ism a po licy jn e , m ia ­
n ow ic ie  „In fo rm a tion s ” , ukazu jące 
się co d rugi dzień i dw u tygodn ik  
„G aze lte ” , w yd aw an e  przez „S co ­
tland Y a rd ” , t. j. g łów n y  urząd śled 
czy p o lic ji angie lsk ie j. K ażde z n ich 
m a w łasny, odrębny zakres, bo „ I n ­

form ations”  jest p ism em  aktualnem  
a „G azette” w ię c e j teoret}Tcznem , 
po licy jn o-tech n iczn em .

„In fo rm a tion s ”  zaw-iera opis naj 
now szych  m orderstw , w łam ań , kra 
d zieży , oszustw-, z  fo to g ra fja m i a- 
resztow anych , lub poszuk iw anych  
osób, narzędzi zbrodn i, o fia r  i skra 
dzionych  przedm iotów , w ra z  z  da l- 
szem i c iągam i daw n ie jszych  
śledztw7, tak, że każdy  kom isarja t 
p o lic y jn y  w7 L on d yn ie  ju ż  po połud 
niu po in fo rm ow an y  jest dokładn ie 
co w  św iec ie  zbrodn i w  ciągu  dnia 
się zdarzy ło . W ięk sze  m iasta  p ro- 
w in c jon a ln e  o trzym u ją  je  przez 
pocztę.

P rzeznaczone ty lk o  dla czynnych  
członków  p o lic ji k rym in a ln e j i
p rzez n ich p iln ie  czytane, zarów no  
„In fo rm a tion s ”  jak  „G azette“ , sta- 
now ią  zatem  „ta jem n icę  u rzędow ą” , 
a za naruszenie tej ta jem n icy  usta­
w y  angie lsk ie  grożą na jsu row szein i 
karam i.

W E Z M Ą  W  N IM  U D Z IA Ł  H A M S U
W IE L U  

j. Stuttgart, w  m aju .
(= : )  21 m a ja  rozpoczn ie się w  

Stuttgarcie m ięd zyn arod ow y  kon­
gres w łóczęgów 7. N ie  jest to b y n a j­
m n ie j spóźn iony żart p rim aap riliso  
w y , lecz rzecz zupełn ie poważna. 
Z w o len n icy  sw7obodnej w łóczęg i po 
św iecie  z je żd ża ją  się ze w szystk ich  
k ra jó w  i m iast na sw7ój kongres. 
W y b ra n o  na m ie jsce  z jazdu  w ła ś ­
n ie  S tuttgart, gdyż  tu taj ogn isku je 
się cen tra la  zw iązku  w łóczęgów , a 
naw et w ych odzi ich fach ow e pism o.

N  K N L T ,  M A K S Y M  G O R K IJ  I 
IN N Y C II .  ■

T u ta j m ieszka lów m ież stale król 
włóczęgów-, Gregor Gok

D otychczas zg łos iło  się na ten 
kongres k ilka tys ięcy  uczestników . 
O brady  p o trw a ją  trzy  dni. W śród  
zaproszonych  zn a jd u ją  się w yb itn i 
artyści i uczeni jak  K nu t Ham sun, 
M aksym  G ork ij, S incla ir L ew is , A l ­
fons Paquet, N orbert Jaques, prof. 
T eodor Less ing H annow er i w . i.

R ów nocześn ie odbędzie się w y ­
staw a a r ly s tów -w łó c zęgów  w  m ie j­
scow ym  zw iązku  plastyków7.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 17. maj<a. (Tel. G. P.) Paryż 

30.29 Londy.n 25.18 i pól Nowy Jork 
5,19.20 Beilgja 72-lb W iochy 217.18 Hisz- 
-panja 74.00 Ilolandja 208-70 Berlin 103-40 
Wiedeń 78.95 Sztokholm 138.72 i pól Oslo 
138.45 Kopenhaga 138.40 -Sofja 3-75 Praga 
15.36 Warszawa 5806 Budapeszt 90-50 Bia 
logród 9.12 i pól Ateny 6.72 Konstantyno­
pol 2.62 i pól Bukareszt 3.08 i pól Helsinig- 
fons ii3-08 Buenos Aires 218.37 i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 17 maja. (Tel- G. P.) Amster­

dam 386.76 Belgrad 12.49 6/8 Berlin 169 01 
Bruksela 98.68 Budapeszt 123.80 i pól Bu­
kareszt 4,21 5/8 Kopenhaga 189-46 Londyn 
34.48 i pól Madryt 101.50 Medjolkn 37-28 i 
ćwierć Nowy Jork 710.16 Oslo 189.4(0 Pa­
ryż 217.73 i  pól -Praga 21.00 7/8 Sofja

ó.bl 3/4 Sztokholm 189.80 Warszawa 70.98 
i pól Zurych 136.83 Amerykańskie 707.76 
Francuskie 27.712 Włoskie 37.19 Jugosło­
wiańskie 12.44 Czesikie 20.99 i pól W ę­
gierskie 124 Szwajcarskie 136.58 Renta lu­
towa 0.9 Bankverein 2l2-40 Bo de nk redut
100.26 Kredrtanstalt 54,40 Anglotoank 22 
Bank Hipoteczny 82,70 Kompas 16.90 Laen 
deitbanfc 30.86 Merkury 2-1.66 Kolej póln. 
1(142 Austr. Kol. państw. 40.95 Kolej poi. 
9.91 Alpiny 42.2>0 Berg u. Huelten 938 
Krupp 11.50 Rinna 116.30 Skoda 3176 Sier­
sza 1(1 10 Zieleniewski 95 i ćwierć, Fanto 
5.10.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 17. maja. (Tej. G. P.) N. Jonk

485.06 Hoiland-ja. 12.06 i pól Francja 124-16 
Belgja 34-93 7/8 Włocfhy 92.66 Niemcy 
00.4)1 7/8 Szwajcaria 25-18.4 Hiszpanja

34.06 -Danja 1800 3/8 Szwecja 18-16 3/8 
(Norwegja 18.90 Portugalia t08.03 Ilelsng- 
fors 193.00 Praga 103.90 Budapeszt 27.84 
1 pól Belgrad 276 Sofja 670 Rumunja S18 
Wiedeń 34-55' Warszawa 43.26.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 17. maj-a. (Tel. G. PO Londyn

124.15 N- Jork 25.69 i pól Belgja 365.26 
iHLszpanja 364.7-5 W iochy 133.95 Szwajca­
ria 403.00 Banja 681.75 Holandia 1028.75 
Norwegia 682,00 Szwecja 683 60 Praga 
76.80 Ruimunja 15.20 Niemcy 008.00 W ie­
deń 353.00.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17. maja.

Tendencja chwiejna, lekko zniżko 
wa. Obrót średni.

W A LU T Y : Dolary ameryk. 8.90.00— 
8.91.00, dolary kanad. 8.82,50— 8.83.00, 
korony czeskie 0.26.50— 0 27.00, szylingi 
austr. 125.50— 126.00, leje 0.05.00—  
0.05.50, franki franc. 0.34.50— 0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50— 43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50— 18.00

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00— 36 60.00, 
20 franków 33.20.00— 33.60.00 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46.00— 46.00

SREBRO. Kor. austr. 0.67.00— Ó.67.50, 
5 kor. austr. 3.45.00— 3,50,00, flor. austr. 
1.72— 1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1.40-— 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o hi gr. mniej.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Sobota 18. maja 1929-
Warszawa 1(395 16-00 Muzyka z płyt

gramof. 20.00 Koncert wieczorny. Transm. 
z Poznania. 33.00 Transm. muzyki tanecz­
nej ■

Kraków 314 17.-55 Audycja dla dzieci i 
dorosłych: „Latorośle" Sieroszewskiego,
radjo p. Z. Ziembiński, w wyk. Artystów 
Teatru Miejskiego, 20.00 Transmisją z Pó­
źne nia.

Poznań 339 7 00 Gimnastyka poran- 
ra. 19.16 Inter!ud:um muzyczne, 20.00 
„Sw. Ludmiła", oratorjum Antoniego Dv<~- 
raka na chóry, sola orkiestrę. Wyk. Chór 
Akadem-icki z Bratysławy, Orkiestra opery 
poznańskiej, Emma Matouskova (sopran).
32.15 Radjokaibaret, 24.00 Koncert nocny 
firmy „Philips".

Katowice 416 16 00 Koncert z płyt gra­
mol. 20.00 Transm. z Poznania, 33.00 Mu­
zyka taneczna.

Wilno 455 17.00 Transm. nabożeństwa 
z -Ostre; Bramy. 20.00 Fejleton wesoły 
wygi- Karol Wyrwicz-Wich-rcwski.

Praga 343 1(9.30 Transm. z Teatnu Na­
rodowego. „Rusałka", opera Dworzaka.

Sztutgart 374 15.00 Koncert Sdhuber- 
towski. 20.30 Wieczór ludowy. Recytacje 
pieśni i anegdoty.

Halamą tors 375 18-40 Koncert. W  pro­
gramie: Chopin, Beethoven i in.

Tuluza 392 21.30 Radjoork:es-tra. W y ­
jątki z op. „Herodiady" Masseneta i „Par- 
sifala” Wagnera. 2805 Piosenki, 22-45 Mu 
Zyka taneczna.

Berno 406 31.00 T-rans-m- z Teatru Miej 
s-kiego. „Tannhauser", opera Ryszarda Wra 
gnera.

Frankfurt 401 21.00 ,/Niebieski mazur", 
operetka w 3 aktadh Lehara.

Sztokholm 438 19.00 Dawna muzyka ta 
neczna.

Davontry 482 17.00 Koncert. Elsie Co- 
chrame (sopran) i Antony Pini (wiolon.)
31.00 Koncert symfoniczny pod dyr. Lew i­
sa.

Zurych 489 01.15 Korpert zespołu gita­
rzystów i mand-olinistów.

Mediolan 504 20-30 „Lo-doletta” , opera 
Mascagniego.

Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli Hum- 
mer. Tańce narodowe rozmaitydh krajów,
18-50 Pieśni Wolfa Ferrariego odśpiewa 
Paula v. Hun.tke, przy fort. prof. B. Meller.

Budapeszt 545 18.00 Pieśni węgierskie 
i muzyka cygańska.

KSnigswnsterhausen 1648 31.00 Koncert 
fortepianowy, 31.30 Koncert skrzypcowy.

Charków 1680 17.00 Koncert kameral­
ny, 18.30 Wieczór muzyczno-literaoki.

*

Nirdstola 19. maja 1929.
Warszawa 1395 15.16 Koncert popular­

ny z Filharmonji Warszawskiej, 18.00 A<u-' 
dycja ludowa literacko - muzyczna. Orkie­
stra P. R. pod dyr. prof. J. Dworakow­
skiego. W  programie: Ogińsk-i, Chopin i 
Moniuszko. 23.00 Transm- muzyki tanecz­
nej z dancingu „Oaza” .

KnpJtóny 314 17 bó „Bajki rthiifetfe i ją-
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poriskie" p. Joter. 20-00 Transm. hejnału 
z W ieży Mariackiej. .23-00 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Poznań 339 1'5.1© Transm. koncertu z 
'Warszawy. 1)7:50 Audycja dla dzieci. 18-20 
Koncert Mohu mandolinisiiów, 20.05 Kon­
cert masowy chórów polskich w obecności 
Prezydenta Rzplitej Prof. Mościckiego- 
'(Transmisja na wszystkie stacje polskie). 
23.00 Transm. muzyki tanecznej z kawiar­
ni „Wielkopolanka".

Katowice 4Ł6 20-05 Transmisja kon­
certu z Poznania.

Wilno 455 1®.00 Audycja dla dzieci, 
20.05 Transm. Koncertu z Poznania.

Wrocław 321 18.00 Recital fortepia­
nowy F. Posener, 1'9,00 „Der geistliehe 
Maien" Wieozór niemieckiej pieśni i poe­
z ji ludowej. 20.1-5 Radjoorkiestra.

Kopenhaga 336 18/20 Koncert na har- 
monji,, 20.00 Koncert świąteczny.

Praga 343 21.35 Stara muzyka czeska.
Lipsk 301 19.00 Transmisja z Teatru 

Nowego. „'Pajace"','' opera Leoncavalla i 
„Rycerskość wibśniaoza", opem Mascagnie 

'go-
Tuluza 382 21.30 Gitary hawajskie 

31.45 Frangmenty z opery „Manon" Mas­
seneta

Tallin 408 18.30 Koncert z udz. męskie­
go kwartetu śpiewaczego.

Brno 432 20.25 Koncert DlAlJbert ..Ni­
z in y" Brahmsa.

Sztokholm 438 20.45 Sonata Rubin­
steina d-dur na wiolonczelę i fort.

Rzym 4-1*3 20 i 5 „Bal maskowy", -opora 
w 3 aktach R. Wagnera.

Berlin 4 5 20 00 Konre-t ra łjo-orkie- 
. stry. Vera Schwarz. W  programie: Weber, 

Strauss, Verdi: i in.
Wiedeń 519 16.00 Koncert kąpieli Gei­

ger. Muzyka lekka. 20.00 Transm. z ope­
ry Państwowej. W ystępy gościnne Scali 
Mediolańskiej.

Leningrad liOOO 19.00 Wieczór Muzycz- 
no-li-teracki. Transm. z Leningradzttego 
Radjoteatm.

O G Ł O S Z E N I A ,

[ PENSJONATY i LETNISKA
10 groszy za wyraz. I

JAREMCZE W illa  „Garson" słoneczna, 
elektryczność, z pięknym widokiem 
poleca pokoje 2-osobowe na czerwiec 
80 zł. Zgłoszenia Kwalik, Stanisławów 

_____________________________________4138-3

N IE M IR Ó W  ZDRÓJ pensjonat Andrze- 
jówka, urocze położenie, najbliżej ła­
zienek poleca suche, słoneczne pokoje, 
doskonałe utrzymanie. Zgłoszenia do 
1. czerwca Lwów, ul. Czarnieckiego 3 
mieszk, 5. 4083-2

NIEMIRÓW -ZDRÓJ miejscowość klima- 
tyczno-zdrojowa —  przepiękna okoli­
ca lesista, kąpiele sjarczano-borowino- 
we. Pierwszorzędne pensjonaty Hera 
i Lwowianka polecają od 15. maja po 
przystępnych cenach pokoje z całem 
utrzymaniem. Zgłoszenia do 1. czerwca 
Drzymuchowska, Lwów, Modrzejew­
skiej 5. Później N iem irów —  Lwowian­
ka- 3864-5

DJETETYCZNO-klimatyczne Sanatorjum
Dra St. Domańskiego w Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Iłydroterapja —  Elektroterapja z u- 
wzglednieniem ginekologji i położnic­
twa. Choroby płucne wykluczone. __
Góry -  las —  rzeka. 28*25-3

Pierwszorzędny pensjonat „BRISTOL"

W KRYN1CY-ZDR0JU
obok nowych łazienek przy pryncypal- 
nej ul. A leji L ipowej, poleca jeszcze k il­
ka słonecznych pokoji balkonowych ele­
gancko urządzonych z wykwintnem u- 
trzymanjem i 5 razy dziennie po cenach 
nader przystępnych. Kom fort pierwszo­

rzędny
Zgłoszenia: Zarząd pensjonatu Bristol 

Krynica. Tel. 68. Kuchnia djetetyczna 
wedle wskazówek P. T. lekarzy, 4024-3

POMOG LEKARSKA. 1
B. lek. szpit. wjed

D r . N O R B E R T  JU P IT E R
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki. Stanisławów, 3-go 
Maja 11, wyjechał zagranicę i  wróci za 

miesiąc. 4181-2

I M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

DO W YNAJĘCIA  mieszkanie 4 j  3 po­
kojowe przy ul. Kurkowej 1. 44, w ce­
nie około 70.—  zł, od ubikacji za dwu 
letnim czynszem. 4159

DOM o 4 pokojach z ogrodem za rogat­
ką Łyczakowską tanio wynajm ie Biu­
ro mieszkaniowe, Krzywa 2 4059-3

KOBIETA w średnim wieku, Polka, z 
dobremi poleceniami poszukuje kuch­
ni na mieszkanje za obsługi. Łaska­
we zgłoszenia: plac Akademicki Nr. 4, 
I  p. przez ganek na prawo do kuchni.

4185

POKOJU z komfortem w  śródmieściu 
przy rodzinje katolickiej z utrzyma­
niem częściowem od 1. czerwca po­
szukuje urzędniczka. Zgłoszenia do 
(„Poran n ej" pod „K om fort", 4160

I POSADY POSZUKIWANE, 
S groBza za wyraz. I

TECH N IK  dentystyczny, pracujący sa­
modzielnie w technice i operatywje 
technicznej, poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia: Tepper, Stryj, Rynek.

4021-3

W OLNE POSADY.
10 groszy za wyraŁ I

AKW IZYTORA.Inkasenta poszukuję do 
nowego sposobu reklamy, kaucja 500 
dolarów gotówką. O ferty do Adm ini­
stracji pod „Lotus". 4077-3

ZDOLNYCH sprzedawców automobilo­
wych, dobrze się reprezentujących, po­
szukuje natychmiast poważna firma 
samochodowa. Wyczerpujące zgłosze­
nia pisemne pod „Fachowiec automo 
b ilow y" do administracji. 4085-2

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 1. KASJERKI poszukuje fjrm a Motylewski 
czerwca, ulica Dąbrowskiego 12, par- i Terich, Lw ów , Hotel George‘a. 
ter, drzwi 1 —  od 11. do 4-tej, 4186 4170-2

Rada Nadzorcza CENTRALNEJ KASY RĘKODZIELNICZEJ, Spółdzielni z ogr. 
odpow. we Lwowije, ul. Kościelna 1 8,

zawiadamia, że:

III. tittm (Ml®
Członków

Centralnej Kasy Rękodzie ln icze j
odbędzie się dnia 29. maja 1929 r. o godzinie 18-tej wieczorem 

w salj obrad Związku Cechów Rzemieślniczych we Lwowie, przy ul. Kościelnej 

1. 8, z następującym porządkiem dziennym: -i

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności j rachunków za rok 1929.
3. Sprawozdanje Rady Nadzorczej z czynności i kontroli.
4. Sprawozdarfie Kom isji Rewizyjnej i wniosek na udzielenie Zarządowi 

absolutorjum z czynności i rachunków za rok 1928
5 Wnjosek co do rozdziału czystego zysku za rok 1928.
6. Wnioski Członków.

Francjszek Irzyk mp. Tadeusz Hoflingcr mp.
Sekretarz Rady Nadzorczej Zastępca Prezesa Rady Nadzorczej.

UW AGA: W  razie braku statutem przepisanego kompletu, odbędzie się drugie 
W alne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym o godzjnie 19-tej bez 
względu na ilość obecnych Członków.

I]l
w G9ZECSE 

FORUNHE]
DZIEŃ S Z C Z Ę Ś C IA  SIĘ ZB LiŻA !
Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterii Państwowej ar. 
184, w Wars*awie, ni. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc 
urodzenia, otrzyma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 
19-tej Polskiej Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bez­
interesownie przez słynnego Astrologa Szyllera-Szkolnika 
na zasadzie obliczeń kaMisityczn.Yah i asfoologji, po uprzed­
nie,m wpłaceniu do P. K. O. za Nr. 1B.301, luib też przeka­
zem pocztowym należności za ćwierć logu 19 zł., pól losu 
20 zł., trzy czwarte losu 30 zł., cały los 40 zł., oraz na 
koszta, pocztowe 25 gr- (listem poleconym—  75 gx). Losy 
wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki.

Główna wygrana 750.00 złotych- —  Go drugi los wy­
grywa! —  Ciągnienie nastąpi dnia 23. i 24. maja 1920 r. 
O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 
UWAGA: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę pa­

na Szyiłera Szkolnika z własneręcznem potwierdze­
niem wybranego przezeń rsumenu. Ogłoszenie wyciąć 
i załączyć 4057-3

FORNIERY i DYKTY
K ra jow e  I zagran iczne  O lch ow e  i S o sn o w e
DRZEW A M ASYW N E  egzotyczne Wyłączna sprzedaż 

dykt sosnowych „P A r łiN T “ d )  m iary szaf i łóżek

F I L U N K I  M E B L O W E
z różnych fornierów w ed 'e  miarv.

W YBÓR 'W IELKI! DOGODNE W A R U N K I!
Ceny b ezw zgędn ie  konkurencyjne

A L T B A C H  i B E R E Z
Telef 43-16 LW Ó W , UL. SŁONE ZNtA 27. Telef. 43-16 

Sk ad F ilja ln y : Zam arstyniw , L w o w s k a  20

KUCHARZ względnie kucharka, pier­
wszorzędna siła ze świadectwami i re­
ferencjami zostanie przyjęta do pro­
wadzenia menaży, w poważnej insty­
tucji. Zgłoszenia ul Batorego 26, u 
portjera w godzinach od 12— 12.30 i 
popołudniu od 17— 17.30. 4187

i KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

HERO.M ATRONA. Napisałem. Dzięku­
ję  W itam  serdecznje Kiedy spotkani.

4t58

s N A U K A  I  W Y C H O W A N IE . 
10 groszy *a wyraz.

STENOGRAFJI wakacyjny kompletny 
kurs rozpoczyna „Ecole Francaise", 
Batorego 34. Języki. Maszyny dzie-
sięciopalcowy system. 4050-2

I ZG UBIO NO , Z N A LE Z IO N O . 
10 groszy za wyraz.

ZNALEZIO NO  pulares, m iędzy pie-
niądzmj połówka banknotu 20 zł.
Zgłoszenia: Radjo, firm a Inż W i­
śniewski, Szajnochy 2. 4177

I KU PNO  I  SPRZED AŁ. 
12 groszy za wyra*. I
WAŻNE

dla miłośników ogrodu!
Rćżue byliny, jak fluksy, irysy, 

georginje wieczne, astry zimotrwale 
od 20 do 60 gr. Bratki, stokrótki, go­
ździki, kampannle etc. od 10 do 50 gr. 
Rnmbarbarnm znakomite na kompoty 
szt. 50 gr., dzikie wino samoczepne, 
jesienią pięknie barwione szt. 1 zl., 
10 szt. 9 zl., kobeje pięknie kwitnące, 
pnące się 6 m. wysokości, najlepsze 
ozdoby balkonów po 50 gr. Skarlety 
bluszczowe od 1.20 zl. do nabycia 
Piaskowa 15 w godz. rannych.

F IA T  model 503. Torpedo w bardzo do­
brym stanie okazyjnie do sprzedania. 
W iadomość u firm y „Studebaker", A- 
kademicka 5. 4125-2

LODOW NICZKĘ prawie nową sprze­
dam. B-adenich 7. mieszkanie 8. —  od 
2— 3 popołudniu. 4153

P IĘ K N Y  dywan perskj 2 X 3  metry, na­
dający się na otomanę .i podłogę oka­
zyjnie sprzeda Tomaszewskj, Óssoliń- 
skich 9. 4157-2

BIURKO nowoczesne, orzechowe, w y­
godne oraz piękną szafkę Biedermayer 
sprzeda okazyjnje „Lam us", Romano- 
wicza 10. 4128-3

S ILN IK  stojący Colo - Diesel bez kom­
presora o mocy 32 k. m. czterocyljndro 
wy do sprzedania. Pracował 2 lata w 
m łynie; z powodu kupna 60 k m. do 
sprzedania. Bliższych inform acji u- 
dzieli Zarząd Dóbr Jana Urbańskiego 
Tartaków p. Tartaków. 4127-3

FO RTE PIA N  wysokiej jakości prawie 
nowy za gotówkę z polecenia sprze­
dam okazyjnie. Kopernika 20, SkJe- 
niarski. 4105-4

PRABM ECIE W YLECZYĆ SIE Z  REUM ATYZM U I PODAGRY
Rwące, kłujące bó le  w  członkach, w  stawach, obrzm iałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
kłucie, rwan e w  rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie zwroku występują często jako skutek 
cierpień reumatycznych i  podagrycznych, które w inny byó usunięte, w  przeciwnym razie choroba

wciąż postępuje.
P R O P O N U J Ę  

uleczającą, rozpuszczającą kwaB m oczow y kurację 
wodą mineralną, która poprawia przem ianę materji 
i zwiększa wydzieliny, a w ięc żaden tak zwany uni­
wersalny łub ta jny środek lecz produkt który do­
broczynna matka natura udziela dla dobra cierpią­

cej ludzkości.

K A Ż D E M U  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem  za pośredni- 
ctw em m oicbw e wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami przekonacie się o nieszko­

dliwości środka tego oraz o jego  szybkiej skuteczności.
A U G U S T  M A R Z K E ,  Berlin W iłm ersdorf, Bruchsalerstr. 5. Oddział 55

a
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.ADNIE położona willa w Brzuchowi- 
cach (wieś) o 11 poaojach z morgiem 
parku za 3500.—  dolarów do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „W ieś " do Adm i­
nistracji. 4111-2

KU PIĘ  fortepian dobry, możliwie naj 
prędzej. Podać cenę i markę. Adm ini­
stracja „Gaz. Porannej1' pod „Lubień 
Wielki/". 4104-1

,Y A L E “  zatrzaski, „Salvo“  zamki bez­
pieczeństwa przed włamaniem poleca 
Rentschner, Legjonów  337, 3415 12

 !—  -   1
SAMOCHÓD ciężarowy okazyjnie do 

sprzedania „P ilo t", Lwów, Batorego 4
2499-10

FORTEPIAN, Bosendorfera, Schódera, 
Foerstera,, angielska mechanika repe- 
tacyjna 7J4 oktaw, jak nowę.'i'oraz pia 
ni-no sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 
21, I. p. 419210

M ERLE  sprzedam). 'W iadomość: Sklep 
W p. Kapuścińskiego, Chmielowskie­
go 8. 4171

DO SPRZEDANIa  parcela budowlana 
lub dla celów przemysłowych 600 me­
trów  kwadratowych w okolicy ulicy 
Słonecznej w  centrum. Listy „6500 
dolarów " Biuro dzienników, Hetmań­
ska 22. 417,2

SPRZEDAM dom w  Winnikach (wolne 
mieszkanie), 2 domy, nowe dach}', 
nowe ogrodzenie, studnia betonowana, 
około 600 sążni ogrody za 700 aola 
rów. Kaufman, Lwrów, ul. Szajno­

c h y  5. 4176

D W A  oleandry duże na sprzedaż. W ia ­
domość: Tkacka 1. 8, I. p. 4178-2

SPRZEDAM willę na wykończeniu w 
Brzuehowjcach. Zgłoszenia: Leszczyń­
skiego 42, Kuźniewicz. 4179

s RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraa

KUFRY walizki, teczki i torebkj dam 
skie poleca, wykonuje, naprawia spe

V cjalista Barasz, pl Bernardyński 2
u910 4

ZAW IAD AM IAM  moje k lien tk i, że zao- 
patrzywszy mój Instytut w najnowsze 
zdobycze techniki kosmetycznej pra­
cuję w  Zakładzie, ul. Boularda 1. 4, 
osobiście tylko do I-go czerwca. W ła ­
ścicielka Instytutu „Eureka"

U N IE W A ŻN IIa M zgubioną książkę w o j­
skową wydaną przez PKU Sanok, 
•łan Dusza, urodzony 1891, Karwinę

4193

RĘCZNIK I (froterowane)), koszule noc­
ne damskie, dziecinne, poleca okazyj­
nie: Skład pończoch, rękawiczek,
Licht, Hetmańska 22. 4173

DOBROWOLNA

U C Y T A C J A
"odbędzie się dnia 21 bm. o godzinie 
U -le j rano przy uljcy Scnatorskjej I. 6, 

parter.
Sprzedawane będą meble, sz.afy, ser- 

wantki, dywany perskie, świeczniki,, 
obrazj% bronzy, porcelana, szkło, zegary 
i rozmaite drobiazgi

ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ.

O S Ł £ 3 E % G
U L iD N E C E .

LEC2Y

K L t $ ł  S

Karcserfa  ? shera jest estatniem słowe*n 

wyfwom ości i komfortu
aześciocylindrowy Chevrolet wyróż­

nia się wśród wszystlnch samochodów 
swej klasy niebywale niską ceną umiar­
kowanymi kosztami uirzymama. Popu­
larność swą zawdzięcza on pierwszo­
rzędnym zaletom wśród których uderzają 
przedewszysrkiem si.a, szybkość, spraw­
ność, komfort i wytworny wygląd. Moc  
jego silnika powiększono o 32.6°/0 przez 
co szybkość samochodu wzrosła o 20%, 
pozatem wprowadzono cały szereg naj­
nowszych ulepszeń technicznych, jak 
specjalna pompka przy karburatorze, 
pomka ao benzyny, nowy system wen­
tylacji karteru i oliwienia, wzmocniono 
wal korbowy i rozrządczy oraz amorty­

zatory hydrauliczne Lovejoy. Hamulce 
na cztery koła oraz kierownica na łożys­
kach kulkowych zapewniają zupełnie 
bezpieczeństwo i niezmierną łatwość Kie­
rowania, zarówno w  najtrudniejszych 
warunki ch ruchu ulicznego lak 1 podczas 
szybkiej jazdv na otwartej szosie,.

Sześclocylindrow y Chevrolet dzięki 
tym wszystkim zaletom od chwili uka­
zania -’ę na '•ynku stał się ulubieńcem 
publiczności. W obec ułatwionych wa­
runków płatności jest on dostępny dla 
najszerszego ogółu. Najbliższe upoważ­
nione zastępstwo udzieli wszelkich in­
formacji.

C H E V R O L E I
W y  r ó b  G e n e r a l  M o t o r s

GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA
Upoważmone Zastępstwa na całem terytorjum Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku:

BEZINTERESO W NIE ! Napisz imię, na­
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo określenjd1 charakteru, zdolno­
ści, przdznaczenja. Warszawa, Redak­
cja L:\Wiedza Tajemna". Załączyć zna­
czek pocztowy na przesyłkę. 3691-4

PO SZUKUIE  się spólnika z kapitałem 
około 50.000 Złotych do powiększenia 
przedsiębiorstwa handlowego posiada­
jącego duży lokal w  śródmieściu i sta­
łych poważnych odbiorców, ,-ąfłoszrnia 
do Administracji pod „Przedsiębior­
czy". 4112-2

rŻ Ą D A Ć  W  A P T E K A C H  9 D ft .P G E R .lA C H  — W EDŁUG PR7EPI&U

Dra med. ST. BREYERA
Zatw ie rdzon e  p rzez  M in isterstwo Z d ro w ia  w

' Zioła
p ersioiue

skuteczne w PPU- 
2! tCy, katarach 
piersiowych, o- 
skrzelowych, za- 
llegmieniaeh,Ha-
sziacn, pstmiu
oraz jako ś.odek 

wzmacniający 
płuca.

Cena zł. 3‘50.

Ziołu
na prz-Bilrne 

matirjl
skuteczno jako 
czvszczą ek/ew  
ut ■ ium.!i!i m en.

■ut-etyzma h, 
SKrOllat I, w rzo­
dach fistuła h, 
ropienlach. nie- 
c y  tości cery, 
zwapnieniu tę­
tnie i  otyłości

Cena zł. 3 50.

Z i o ł a

ŻOłiJflHOiSIO-
Kiszkowe

skuteczne w o- 
9‘ rych i prze­
w lekłych kata-

an Zoładk u
kiszkowych cllO
rotMicn uiQtr du,
kamieniach, żół­

taczce

Cena zł. 3’-

W arozsiw ie.
Zioła

dla wiiMuiych
skuteczne wnor- 
wowych lidach
Bło.” /, ulclo ser­
ia. Dozs nnoSal,
nerwow ej n ie ­
strawności,ogól­
nemu osłabię 

mu

Cena zł. 4‘—
Do pow yższych  cen dodscza s ią  op łatą  pocztow ą.

W yrib ia  i  wysyła:

Mr. farm. FELIKS ŻELLNSKI i B. HĘTOWSKS
Laboratorium  chem .-farm aceot. K rak ów -P o doćrze  L. 10.

L
Na żądani1 w ysyła się darmo broszur­
kę: „Jak odzyskać zu r .w ie " czyli

„Leczen ie ziołam i'1.

N 'ez ’ iczona ilość listów  dz‘ękczyn 
nyoh świadczy że tysiące lu( żi w y ­

leczyło się powyższem i ziofami. j

M AYSENHj^LTER, Sobieskiego 5. olrży
mai oryginalne kapelusze. Przyjm uje
przeróbki. 4161

 —   1
U N IEW AŻN IAM  książkę wojskową o- 

piewającą na nazwjsko Szymszon Jó­
zef, zam. w  Glińsko pow. Żółkiew, 
wydaną przez P K. U Rawa ruska

4136-3

MIASTO OGRÓD.
ZIM NA W O D A —  RUDNO.

9 km. od Lwowa —  kilkanaście pociągów 
dziennie.

Ziemia —  najpewniejszą lokatą 
oszczędności Pracuj w mieście, 
mieszkaj na wsi. Dąż do słońca, 
powietrza i  domu własnego. 

Stacja kolejowa, poczta, telefon, telegraf, 
kąpjele stawowe i słoneczne —  restaura­
cje i sklepy spożywcze w  miejscu. 
Właścicjel Stacji klimatycznej Ziimna' 
W oda • Rudno parceluje za zezwoleniem 
Urzędu Ziemskiego część swej posiadło­
ści w  zdrowej, pięknej $ suchej okolicy, 
obok stacji kolejowej. Pragnąc umożlj-; 
wić wszystkim zdobycie własnego domii 

SPRZEDAJE PARCELE  BUDO­
W LA N E  1 ZU PEŁN IE  GOTOWE 

DOMV M IESZKALNE 
pod bardzo dogodnymi warunkami 

NA SPŁATY . NA SPŁATY.
Na budowę domów udziela się długoter­
minowej pożyczki hipotecznej. Zgłoszenia 
przyjmuje i bljższych informacyj udziela 

właściciel 
M IECZYSŁAW  ŁAZO W SKI tamże

4118-3

■........................................ ............ .i,....................  — .............

" W y t w o r n y  w y g l ą  d
i p i / z e s t r o n n o ś ć
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„OLLJT
^PREZERWATYWY^

V.'

le d ia d  

delikatne 

j :H żelazo 
trwałe ' 

Jedynie ty!Ho 

„ouft- 
Sa tak 

doskonałb!

FU TRA przechowuje najstaranniej, peł­
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. Te­
lefon G9 -55. 3235-30

I
zupełnie goto­
we do j a z d y  

dostarcza 
natychmiast

A LT S C H U LE R iS k a
Lw ów , PI. M arjackl 6—7.

Telefon 18-19 i 61-65.

Ważne dla Pań
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, źe 
obecnje po gruntownem odnowieniu sa­
lonu damskjego wprowadziłem  najnow­

sze ulepszenia

SPECJALNOŚĆ:
Farbowanie brwi i rzęs na stale. Farbo- j 
wanie Henną Orjentol na wszystkie ko­
lory, wodna ondulacja., masaże twarzy, 

manicure.
P. S. W obec reorganizacji personelu za­
wiadamiam, że znana siła p. Kawecki 
znany z pierwszorzędnych firm we Lwo 
wie, pracuje naaaf w mym salonje, ja- 

koteż przyjąłem znaną siłę

p. Stanisława^
Polecając się nadal łaskawym względom 

Sz. K lijenteli

KARO L SM OLANA 
Fryzjer 

Hotel Krakowski
pi. Bernardyski. 4156-2

Hnmor.

TEMPORA M tITANTUR.
Ayczę Wam, moi kochani, abyście 

długie lata żyli szczęśliwie.
—  Ależ ciociu, jak można wyrażać 

tak staroświeckie życzenia!

CHRYSLERA
H A M U L C E
H Y D R A U L I C Z N E
S A M O R O Z P iE R A J A C E .
Ham ow anie działa równom iern ie zarów no na wszyst­
kie cztery koła jak i na każde zosobna —  wszystkie 
cztery hamulce działają p o d  identycznem ciśnieniem.

Z  chw ilą naciśnięcia pedału  ham ulcow ego w  
Chryslerze następuje przeniesienie siły nie pizez  
sztangi lub link ' posiadające zamsze pew ien  luz, 
lecz jak w  p ra^e  hydraulicznej przez nieściśliwy 
p łyn , działający bezpośrednio na hamulce. Zasto ­
sowana siła zostaje w  pełni zużytkowana i wzm ożona.
Działając natychmiast, niezawodnie, niesłychanie 
m iękko, w yrów nyw a automatycznie ciśnienie na 
każden z czterech dużych krytych b ębn ów  oraz 
usuwa niebezpieczeństwo pośhzgu i zarzucenia.

Już tylko nawet dla samych ham ulców  należy uważać 
Chrysler'a za wóz niezwykły. P o  w /próbow an iu  
w ozu  osobiście srwierdzić można jakie wzbudza on  
zaufanie oraz jakie zadowolenie daje prowadzącem u.

SAM CHRYSLER POSIADA NASTĘPUJĄC! WŁASCIWOSCŁ 
SILVER-DOME -  MOTOR O WYSOKIEM CIŚNIENIU, IZOTERMICZNE INVA- 
ROWE MOSTKI TŁOKOWE, MOTOR N A  GUMOWYCH PODKŁADACH, WAŁ 
KORBOWY NA SIEDMIU ŁOŻYSKACH Z PRZECIWWAGAMI, NEUTRALIZATOR 
DRGAŃ, WENTYLACJĘ KARTERU, GCZY5ZC7ACZ SSANEGO PRZEZ KARBURA- 
TOR POWIETRZA, FILTR DO OLIWY, FILTR DO BENa Y N z , HYDRAULICZNI!
HAMULCE.

Trzy znakomite szdciacylindrowe modele Chrysler:  Imperial,

(chrysler ‘75’. Chrysler ‘65’ oraz czterocylin.lrowy Plymouth.
Wozy Chrysler’a wszelkich rodzaj Iw  i  ceny. Obedrzyjcie modele 

u  przedstawicieli. Żądaj de katalogów i  warunków kupna,

SK O LIM O W SK I I DR. T. SULIMIRSKI, L W Ó W , UL R O M A N O W tC D A  t 
Chrysler Motors Detroit Michigan

CIĘŻAROWE
prezentacja 
tel. 305.

samochody „Praga" Ue- 
Lwów, Jagiellońska 7, 

3669-4

P o m p y  W o r t h i n g t o i a ,  O e n t r y -  
f u g a l n e  i i n n e , P r a s *  do oleju 
P r a s y  do d a c h ó w e k ,  M i e s z a n k i  
do b e t o n u ,  M o t o r y ,  T u r b i n y ,  
O b r a b i a r k i ,  M ł y ń s k i e  m a s z y n y

puleca
L w ó w  

Batorego 4.„ ° IL 0 T ”

KASa STEFCZYKA w  Kopyczyńcach 
ostrzega przed nabyciem wekslj, prze­
sianych je j do inkasa przez różne f ir ­
my,, a skradzionych w ostatnjch 
dniach, które to weksle podpisane zo­
stały przez różnych kupców w Kopy­
czyńcach i płatne są w czasie od 13 
maja do 30. maja br, 4155-3

—  —   1

W AŻNE D LA  W ŁA ŚC IC IE LI 
REALNOŚCI! 

przepisowe numerr orjentacyjne
wykonuje solidnie i tanio przedsiębior­

stwo elektrotechniczne 
.ŚWIATŁO", Lwów, Romanowicza 2- 

Tel. 7?— 94 3982-5

PRZETARG
na fiosiauie M i r o m  Diesia

1) 1. Motor „D iesla" od 25— 30 K. M. 
bezpośrednio sprzężony z prądnicą na 
prąd stały 220— 250 V

2) 1. Motor „D iesla" od 70— 80 K. M. 
bezpośrednio sprzężony z prądnicą na 
prąd stały 220— 250 V.

Szczegółowe oferty do 15. czerwca 
1). r. nadsyłać do Elektrowni m iejskiej 
w Zaleszczykach nad Dniestrem. 4135-2

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek­
stem 15 gr„ za wiersz 1-szpalt. mlllme 
trewy (szer. 00 mm.) nadesłane 40 gr., 
ro wiersz I-szpalt, milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 45 gr., za rleraz 1- 
szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
u Lśeie (kronika, repertnnr) 55 gr., za

wlc-sz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w ar.j kulach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. CO mm.) na 
pierwsze] stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedał za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywolne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy tub posady 3 gr, 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 301) 
zł„ cała strona teksto' ra 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-tza) 7t»0 zł, 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 pror. droższe. 
Za ogłoszenia w m:ejsci zestrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 b e  numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drak me przyjmujemy. Porl.a 
przekazów nie bontfłknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone m  
<1 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tumy
(szpalty). ^ _

o —
PRENUM ERATA M IESIETZNAl 

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . _  . z ł  6.5*

Bez dostawy . . » ' . zł. C___
Za granicę . . " . . »l J _

Z drukarni Spółki Wydawnicze! GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Odp. Red. s .


